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Wtorek, 13. Grudnia 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
grudnia b. r. do l. 178404 o wykazie 
panujących w Galicyi zwierzęcych chorób za- ; 
raźliwych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań starostw, przedłożonych od 3 do 10 
grudnia b. r., — zamieszezone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Goa- 
zety Lwowskiej. 


Lwów, 12 grudnia. 


(Sytuacya). 


Koło polskie wydało o ostatniem swem 
posiedzeniu następujący komunikat: 

Posiedzenie sobotnie zagaił prezes hr. 
Wojciech Dzieduszycki następującą 
przemową: „Panowie wszyscy wiecie, że 
wskutek powzięcia wczorajszej uchwały w 
komisyi budżetowej odroczono Izbę i roz- 
jeżdżamy się do domów wśród okoliczności, 
których bliżej nie znamy. Członkowie pol- 
sey komisyi budżetowej w zupełnej zgodzie 
z komisyą parlamentarną Koła polskiego, 
wierni tradycyi Koła, nie sądzili, by nale- 
Żało robić politicum ze swego głosowania. 
Mniemali, że wszystkie stronnictwa, które 
byłyby głosowały za budżetem w latach u- 
biegłych, a tylko z powodu obstrukcji nie 
mogły tego uczynić, powinny Państwu ze- 
zwolić na refundowanie kwot, użytych na 
umorzenie długów państwowych, prawem 
przewidziane, a więc tem samem sum, za 
których wydaniem byłyby głosowały, gdyby 
obstrukcya nie była temu przeszkodziła. Po- 
stępowanie polskich członków Kkomisyi bu- 
dżetowej miało za podstawę jeszcze inne 
względy, dla kraju zapewne łatwo zrozu- 
miałe, a mianowicie nie chcieli polscy po- 
słowie brać na siebie odpowiedzialności za 
to, że w braku funduszów nietylko rozmaite 


nagłe, a ważne potrzeby ludności w Monar- į 


TEODOR JESKE-CHO'ŃSKI. 


PRUBADUR-MNICH 
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TII. 
(Ciag dalszy). 


Król, który siedział w głębi sali w krze- 
śle poręczowem, ustawionem na podwyższe- 
miu, posłał trubadurowi spojrzenie strofujące, 


A przeor mówił dalej wśród ciszy sku- 
pionej uwagi: 

— Przed sądem Pana panów, który 
włada ziemią, niebem i wszelkiem martwem 
i żywem stworzeniem, stanęły niewiasty Pro- 
wancyi, wezwane przez mnichów. Czegoż żą- 
dacie odemnie? zapytał Bóg Ojciec. Panie 
Sprawiedliwości, Ty, który widzisz nasze za- 
biegi, nasze starania około Twoich świątyń, 
broń nas przed zuchwałemi sztukami biało- 
głów, zajęczały mnichy. Bo oto dzieje się 
grzech, wołający o pomstę do nieba. Tu pod- 
niosły niewiasty wrzawę, jakgdyby je wrzu- 
cono do wrzącej smoły. Nie wierz im, Boże 


Qjeze, wołały, co oni w swej mnisiej zacięz, 


Ì riiu ry sdnatstanzn 
| strukcya, warożliwiona przez niedostateczny, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Frenumeraia z przesyłką pocztową wynosi roeznie 382 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8 K. 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K„ kwartalnie 6 K. 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 86 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literaekić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewisréroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


chii nie zostaną zaspokojone, lecz nawet 
ludność, dotknięta w tym roku klęskami ele- 
mentarnemi nie otrzyma zapomogi ze skar- 
bu Państwa; nie chcieli brać na siebie od- 
powiedzialności za niedająca się przewidzieć, 
a może bardzo dotkliwe skutki onegdsjszej 
uchwały komisyi budżetowej, za gorączkę, 
przez którą ludność musiałaby przechodzić 
w razie rozpisania nowych wyborów, albo 
za dłuższe zawieszenia życia parlamentarne- 
go. co stanowczo musielibyśmy odradzać. 

Inne stronnietwa wolały inaczej po- 
stąpić. Wyłączne względy polityczne roz- 
strzygały o ich głosowaniu. Nieprzejednani 
zawsze przeciwnicy Czesi i Niemcy gloso- 
wali razem przeciw rządowi. a jedni i dru- 
dzy uważają wynik wczorajszego głosowania 
za swe zwycięstwo. Wobee antagonizmu, ja- 
ki pomiędzy temi stronnictwami panuje, 0- 
czywistą jest rzeczą, iż jedno z nich przy: 
najmniej musi się mylić, kiedy poczytuje się 
za wczorajszego zwycięzcę. Nawet w pań- 
stwie, w którem parlament normalnie pra- 
cuje, nie mogłoby oczywiście jakieś zwy- 
cięstwo przypaść równocześnie w udziale 
dwom, tak zasadniczo przeciwnym stronni- 
ctwom, a to tembardziej, że Czesi zwalezają 
Rząd dzisiejszy za to, iż im nie przyznał 
żadnych ustępstw, a Niemcy głozowali prze- 
ciw temu Rządowi dlatego, iż podejrzewają 
go o to, że mógłby w danym razie wejść z 
Czechami w układy i uczynić im przecież ja- 
kies ustępstwa. W Austryi; w, którai-ab- 
domagający się koniecznie naprawy regula- 
min Izby, ubezwładniła cały parlament i 
wszystkie stronnictwa, nic dziwnego, jeśli 
może także Rząd znniemać, że wyszedł po- 
niekąd zwycięsko z wczorajszego posiedzenia 
komisyi budżetowej, 

Sądząc, że wyszli wezoraj zwycięzko W 
komisyi, zapominają Czesi, iż to głosy ich 
przeciwników Niemców sprawiły, że Rząd 
pozostał w mniejszości. Rezultatu wczoraj- 
szego glosowania nie zawdzięczają Czesi w 
żaden sposób taktyce obstrukeyjnej, którą 
obrali, bo nie byłoby wcale przyszło do te- 
go głosowania, gdyby nie byli choć na chwi- 
lẹ od tej taktyki odstąpili, a obstrukcya Cze- 
chów jest dla Rządu, zwalczanego przez Oze- 
chów najpoważniejszem zabezpieczeniem przed 
wszystkiemi niepowodzeniami w parlamen- 
cie, gdyż Rząd musiałby liczyć się ze zda- 
niem, wypowiedzianem w Izbie przez wię- 


kłości nazywają grzechem, jest tylko nie- 
szkodliwą zabawką. A mnichy zaperzyły się, 
wrzeszcząc: Nie jest że grzechem sprzeciwiać 
się wyrokom Boskim, które postanowiły, aby 
wszelka kreatura żywa więdła, starzała się, 
kiedy czas właściwy nadejdzie? W ziemskiej 
ysze swojaj nie chcą się niewiasty poddać 
temu słusznemu porządkowi życia. Zamiast 
znosić w pokorze serca zmarszczki, siwiznę 
i żółknącą cerę, one, dyabłu i jego sztukom 
służące, podmalowują sobie oczy, wygładza- 
ją brózdy czasu, nakładają różem i bielidłera 
policzki. To grzech, to grzech zuchwały, al- 
bowiem, nie wolno śmiertelnikowi dzielić się 
z Bogiem przywilejem wiecznej, niezmiennej 
młodości. A białogłowy, oskarżone tak zrę- 
cznie, widząc, że Bóg Ojciec marszezy brwi, 
uciekły się do swojej broni najskuteczniej- 
szej, do łez obfitych. Płacząc, mówiły: Nie 
słuchaj, Boże Ojcze, oszezerstwa mnichów 
wrogich wszelkiej radości ludzkiej. Bo nie 
dlatego radzimy sobie, jak możemy, aby 
obrazić Twój majestat, lecz jedynie dlatego, 
aby odwodzić od siebie złość płci mocnej. 
Gdyby nasi mężowie i wielbiciele czeili w 
nas cnoty chrześciańskie i niewieście, gdyby 
szukali u nas tylko wiary małżeńskiej i tro- 
skliwości matek, nie przyszłoby żadnej z nas 
na myśl walezyć z bezlitosnym zębem czasu. 
Ale gładkie liea, blask oczu, wiotka kibić 
znaczą U nierozumnego rodu męzkiego wię- 
cej od cnót św. Katarzyny lub każdej innej 
służebnicy Twojej. Ich ukarz, Panie, ich, 
którzy zowią się królami ziemi, lwami, ska- 
łami, a miękną, topnieją w ogniu zalotnych 
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kszość, gdyby właśnie zaniechanie obstruk- 
cyi przywróciło powagę parlamentowi. 
Przyszłość okaże, czy Niemcy wyszli 
zwycięsko z wczorajszego głosowania. To je- 
dnak jest pewnem, iż dowiedli swem postę- 
powaniem, że liczyć może na nich tylko Rząd 
ślepo powolay wszystkim ich wymaganiom, 
choćby kosztem największej w obee innych 
narodów bezwzględności i że nawet taki 
Rząd nie może liczyć pewnie na ich popar- 
cie, gdy chodzi o mniej popularne żądanie 
zadośćuczynienia najniezbędniejszym potrze- 
bom Państwa. Być może, iż oba opozycyjne 
stronnictwa liczą na poklask tych z pośród 
swych wyborców, u których jedynie opozy- 
cya bywa popularną. Obydwa stronnictwa 
zagrały w loteryę, a Kołu polskiemu w lo- 
teryę grać nie wolno, nie możemy bowiem 
bawić się w politykę konjunkturalną, a kto- 
by w dzisiejszej chwili kusił się o prze- 
powiedzenie choćby najbliższej przyszłości, 
mógłby łatwo doczekać się stanowczego za- 
przeczenia, danego przez wypadki. To jedno 
pewna, iż Koło polskie dowiodło, że umie 
być politycznie konsekwentnem ; oświadcza- 
jąc Rządowi, że czyni swój stosunek do nie- 
go zawisłym od polityki, której się on trzy- 
mać będzie w obec naszych potrzeb krajo- 
wych 1 narodowych, dotrzymało słowa, choć 
znalazło się w chwilowem odosobnieniu — 
a równie konsekwentnie potrafi sprzeciwić 
się Rządowi zgodnie z wygłoszoną wpierw 
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kamienia mą 
żdy Kząd czyć sie z takiem stronnictwem. 

Życząc tedy kochanym kolegom weso- 
łych świąt i dosiego roku, wypowiadam prze- 
kowanie, że możecie spokojnie powrócić do 
kraju i uspokoić wyborców, zatrwożonych 
wypadkami dni ostatnich*. 

Po dłuższej poufnej dyskusyi, Kało po- 
wzięło jednomyślnie uchwałę, w której zgo- 
dnie z wypowiedzianem już na posiedzeniu 
z daia 12 msja 1904 przez siebie zdaniem, 
wyraziło przekonanie, że zmiana regulami- 
nu Izby poselskiej jest koniecznym warun- 
kiem uzdrowienia życia konstytucyjnego. 


Fremdunblatt podaje w numerze z dnia 
11 b. m. następujące uwagi o sytuacji: 

„Stronnictwa jeszcze nie ochłonęły z 
nagłego wrażenia, jakie wywarł wynik gło- 
sowania w komisyi budżetowej nad przedło- 
żeniem zapomogowem, i potrzeba będzie 


ZEE ROC O POCO 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowe pe 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; wa 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


dłuższego na to czasu, by przeważna ich 
część należycie zorjentowała się w sprze- 
cznościach, w które popadły. Szersze koła 
opinii publieznej zachownją się w obec całej 
sprawy bezradnie i nie wiedzą, jak ją sobie 
tłómaczyć. Ma się tylko uczucie, że odro- 
czenie Izby posłów było jedynym sposobem 
wyjścia, aby położyć tamę zamięszaniu i 
brakowi wszelkiego planu, jakie zapanowały 
w stosunkach parlamentarnych. Prędzej ani- 
żeli P. Prezydent Ministrów sam myślał, 
sprawdziły się jego słowa o chaosie wsród 
stronnietw, wyrzeczone na ostatniem posie- 
dzeniu Izby. Z tego właśnie uczucia, z wra- 
żenia, jakoby u podstaw parlamentu nastą- 
piła ziniana, która nie tak łatwo da się 
znowu usunąć, wyłaniają się wszystkie przy- 
puszczenia i pogłoski o dalszych następstwach 
egzotycznego głosowania. Rodzą się domy- 
sły, że po tej miespodziance przyjść musi 
coś równie nieoczekiwanego — więc dymi- 
sya gabinetu, lub inne dalsze niespodzianki. 
Lecz jeżeli Źródło zjawisk tkwi w stosun- 
kach lub nastrojach parlamentu, to przecież 
tu przedewszystkiem nastąpić powinna próba 
poprawy, Nie brak przypuszczeń, z tem także 
zapatrywaniem zgodnych. Słowem, ma się 
dziś do czynienia z szeregiem kombinacyj, 
które są dla nas dowodem, że opinię publi- 
czną zaskoczyły zajścia w komisyi budżeto- 
wej w najwyższym stopniu nieprzygotowa- 
ną i stąd też jej niepokój. Zapewne, że zdu- 
bo za ów wynik głosowania i zbada jego 
zródło po za komisyą budżetową. (0 dla 
opinii publicznej z tej uchwały było nie- 
spodzianką, to bezwątpienia smutny los, jaki 
zgotowano najzupełniej pozbawionemu cech 
politycznych przedłożeniu, które nadto miało 
służyć do zaradzenia dotkliwej nędzy. 
Odrzucenie przedłożenia zapomogowe- 
go było tym wypadkiem. który w zwykłej 
zdolności pojmowania nie mógł się pomie- 
ścić. Jakież stronnictwo mogło usunąć się 
od uczestnictwa w humanitarnem dziele, lub 
utrudniać przyjście jego do skutku? Za- 
pewne było z tem połączone refundowanie 
dawniejszych wydatków. Nie zdolny do pra- 
cy parlament, zmusił Rząd do czerpania z 
zapasów kasowych na cele, o które starać 
się musi w normalnym stanie rzeczy Rada 
państwa, jasnem jest jak na dłoni, że także 
parlament powinien zapłacić dług, który po- 
wstał z jego winy. Izba wskutek obstrukcyj, 


m IT EOT 


spojrzeńł i uśmiechów, jako wosk świeży. i jej dla świętych malowideł. Żywego srebra, 


Cóż to zresztą komu szkodzi, ża sobie ta lab 
owa z pomiędzy nas zamaluje zmarszczki pod 
oczami, wzmocni trochę purpurę ust, ożywi 
barwy więdnącego lica? 

Głębokie milezenie skupionej uwagi. 
panujące w sali, kiedy przeor zaczął swoją 
satyrę, zmieniło się w lekki szmer sze- 
leszczących sukien i stłumionych szeptów. 
Damy ruszały się niespokojnie na ławach, 
spoglądsjąc jedna na drugą, wszystkie bo- 
wiem z wyjątkiem najmłodszych i najpięk- 
niejszych nie żałowały farb, aby; przywrócić 
choć w części przekwitającą świeżość mło- 
dości. Płać mocna bawiła się po cichu za- 
klopotaniem płci słabej, która zasłaniała 
twarze wachlarzaini, usiłując odwrócić od 
siebie uwagę kłujących spojrzeń męzkieh. 

Najlepiej bawił się król. Blyski swa- 
wolnych uśmiechów przemykaly po jego u- 
stach, jak węże jadowite. 

— I cóż działo się dalej na owym 84- 
dzie Boskim ? — odezwał się, rozpierająć SIĘ 
wygodniej w krześle. 


— Nieubłagane mnichy zarzuciły bie- 
dne niewiasty gradem obelg — opowiadał 
przeor dalej. — Najzacieklejszy z pomiędzy 
nich, przyskakując do najstarszej, naj bez- 
wstydniej wymalowanej z pomiędzy oskarżo- 
nych, wołał: Twierdzicie, że wasza grzeszaa 
zabawa nie szkodzi nikomu? Zapytajcie po- 
bożne wota w świątyniach Pańskich, a one 
odpowiedzą wam, jak ciężko grzeszycie. Tyle 
farby zużywacie do sztuki występnej, iż zbywa 


różu, bielidła, mleka kobylego, szafranu do- 
stać nie można w Prowancji za drogie pie- 
niądze. Wszystko wykupiła wasza próżność. 
Jeżli tak dalej pójdzie, trzeba będzie wysłać 
do ziemi niewiernych osobną wyprawę krzy- 
żową, aby zdobyła u Saracenów farby, po- 
trzebne dla kościołów. Gdyby nawet star- 
czyło farb dla nasi dla was, to jakiem pra- 
wem przywłaszczacie sobie sztukę, wynale- 
zioną przez mnichów? Daremnie broniły się 
oskarżone, przypominając słusznie, iż sztukę 
malowania znały one wcześniej od klaszto- 
rów. W gniewie swoim zapamiętali oskar- 
życiele zahuczeli płeć słabą, domagając się 
od Boga Ojea surowego wyroku. 


W miarę jak się satyra zaostrzala, jak 
stawała się wprost obelżywą, rósł szmer na 
ławach, zajętych przez płeć piękną. Kilka 
starszych dam podniosło się i byłyby opu- 
ściły salę, gdyby nie obecność króla. Ze 
wszystkich stron szły w stronę przeora złe, 
nienawistne spojrzenia i tłumione wykrzy- 
kniki oburzonych pań, zmieszane z przyci- 
Szonym śmiechem panów. 


— A wyrok? QCzekamy na wyrok! — 
poddawał król, kiedy satyryk ustał na chwilę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wskutek swego sparaliżowania nie miała na- 
wet tyle mocy, by uchwalić administracji 
państwowej emisyę rent na jej cele. Było 
zatem obowiązkiem Izby przedewszystkiem 
nadrobić to zaniedbanie i swej zbudzonej 
siły życiowej użyć także na to, by uzupeł- 
nić sumy, wydane przez Zarząd finansowy 
aż do chwili zdolności Izby do pracy w for- 
mie zaliczki ra publiczne cele i na zapo- 
mogi. Lecz stronnictwa sprzeciwiły się wszel- 
kiej łączności kredytu zapomogowego z re- 
fundowaniem. Chciały użyczyć kredytu tylko 
na zapomogi tegcroczne, odmówiły zaś zwrotu 
dawniejszych zaliczek. Zwalezały one iunc- 
tim obu; spraw, a poseł dr. Derschatta za- 
pytał nawet, coby się było stało, gdyby nie- 
ba nie były łaskawe i rok 1904 upłynął 
bez klęsk elementarnych? Dr. Derschatta 
przeoczył to, że sumy zapomogowe używane 
były nie tylko na szkody elementarne, które 
zależne są od łaski lub niełaski niebios, 
lecz przez wiele lat także na wszelkie mo- 
żliwe ekonomiczne cele i na stworzenie i 
zwiększenie Źródeł zarobku dla wielu kół 
ludności. Lecz jeśli odrzuca się naturalne 
iunctim między poczynionymi naprzód wy- 
datkami a ich zwrotem, między wyczerpa- 
nymi zapasami kasowymi a ich dotowaniem, 
to o wiele gorzej ma się rzecz z tajemnem 
iunctim, zapomocą którego stronnictwa sprzę- 
gają swe polityczne zażalenia z przedłożeniem 
zapomogowem. Gdyż im dokładniej pozna 
się motywy tej wieży Babel stronnictw w 
komisyi budżetowej, tem jaskrawsze Światło 
padnie na różne polityczne iunctim, które 
tam działały. W niemieekiem stronnictwie 
ludowem dokonało się iunctim między Ins- 
brukiem a! przedłożeniem zapomogowem, a 
w szeregach członków niemieckiej partyi 
postępowej powstało takie same tunctim pa- 
ralelek szląskich ze wspomnianem przedło- 
żeniem. 

Ze u Czechów wszędzie pojawia się 
iunctim z ich narodowemi życzeniami, to i 
w tym wypadku znowu wyszło na jaw. — 
Próba wskrzeszenia w Izbie zdolności do 
pracy przez to, że przedłożyło się jej prze- 
dewszystkiem zupełnie pozbawione znamion 
politycznych, neutralne przedłożenie, które 
wynikło z humanitarnego zadania i Z obo- 
wiązku pieczy o uporządkowanie finansów, 
nie udała się w skutek tego, iż nawet w 
tym wypadku pozostawiono pierwszeństwo 
narodowym i politycznym motywom stron- 
nietw. Nie można było chyba wymyśleć 
bardziej neutralnego pola dla pierwszej pró- 
by przywrócenia zdolności Izby do pracy. 
Sprawy zapomogowe były przecież zawsze 
wyłączone z pod wpływu zamętu stronnietw. 
A jednak stało się, że stronnictwa przy 
pierwszej próbie ustawodawczej pracy nie 
zdołały uciszyć swych rekryminacyj partyj- 
nych i przez nie podniecane, poszły tak dale- 
ko, że zapominając oinnych przeciwieństwach 
między sobą, zawyrokowały wspólnie o na- 
wskróś rzeczowem przedłożeniu — z polity- 
cznego punktu widzenia. Jakżeż można tu 
spodziewać się poniechania politycznego sta- 
nowiska stronnictw i narodowej wrażliwości 
przy innych przedłożeniach, które mogą po- 
ruszyć jeszcze sprężynę istotnie odrębnych 
interesów, zupełnie obeą przedłożeniu zapo- 
mogowemu? A jednak głównie na możliwo- 
ści połączenia stronnictw we wspólnem tra- 
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ktowaniu ustawodawczych zadań natury czy- 
sto kulturalnej lub gospodarczej, polegała 
nadzieja pokonania obstrukcyi i uczynienia 
parlamentu zdolnym do pracy. To oczeki- 
wanie doznało bardzo dotkliwego ciosu przez 
wypadki w komisyi. Polityczne kwestye za- 
płonęły jasnym płomieniem przy zupełnie 
dalekiem od polityki i obowiązkowem prze- 
dłożeniu Rządu i z troską widzimy, jak zni- 
kają widoki uruchomienia Izby. To jest wła- 
ściwą przyczyną, dla czego ostatnie wypadki 
w komisyi budżetowej wywarły tak silne 
wrażenie. Myśl o dalszej przyszłości Izby 
wysunęła się nagłe na pierwszy plan. — 
Utrzymywała się opinia, że Izba posłów 
znajduje się w stadyum rekonwalescencyi, 
a ona jest obecnie tak samo chorą, jak by- 
ła nią dotąd. Mocą więe konieczności nasu- 
wać się musi pytanie, czy nie jest obowiąz: 
kiem zastanowić się nad środkami szybkie- 
go jej uzdrowienia. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 10 grudnia. 
(Odroczenie Rady państwa). 


Prawie o zakład iść można, że na po- 
czątku każdej sesyi parlamentu w którymś 
z dzienników wiedeńskich znajdzie się ste- 
reotypowy już frazes: „ze słupów maszto- 
wych przed greckim pałacem na Francens- 
ringu powiewają od dzisiaj chorągwie na 
znak, że reprezentacya ludów Państwa roz- 
poczęła swe obrady“. — Od lat już flagi te, 
symbol obradującego parlamentu, powiewa- 
ły — bez fantazyi; w tej sesyi obwisały 
w ogóle melancholijnie a od dzisiaj rana — 
zniknęły znowu zupełnie, po trzytygodniowej 
zaledwie przerwie w spoczynku, jakiego za- 
żywają rzetelnie w jakimś schowku w gma- 
chu parlamentu. 

Przez trzy tygodnie wlokła się w Izbie 
posłów dyskusya „programowa* nad oświad- 
czeniem wstępnem P. Prezydenta Ministrów — 
jedna z tych jałowych dyskusyj, które po- 
wtarzają się w ostatnich latach, co sesji, a 
w obec obstrukcyi i niezdolności lzby do 
pracy wyzyskiwane są przez stronnictwa, nie 
chcące słyszeć o produktywnej, realnej akeyi 
parlamentu, do długich tyrad „de omnibus 
rebus et quibusdam aliis“ oraz do napastli- 
wych ataków. Szło o to, aby załatwić parla- 
meniarnie przynajmniej przedłożenie o kre- 
dytach zapomogowych dla okolic, nawiedzo- 
nych w b. r. klęskami elementarnemi; na- 
wet jednak i to się nie powiodło. Rząd po- 
łączył sprawę tych kredytów z refundowa- 
niem sum, wziętych przezeń w poprzednich 
latach z zapasów kasowych na podobne cele 
albo też na amortyzacyę długu państwowego 
w okresie, w którym nie było budżetów par- 
łamentarnie uchwalonych. Stanowisko to jest 
całkiem jasne i słuszne. Żaden dobry gospo- 
darz, żaden kupiec, racyonalnie interes pro- 
wadzący, nie zdecyduje się na nowy wyda- 
tek, zanim nie będą mu zwrócone sumy po- 
przednio wyłożonej na cele przedsiębiorstwa 
z gotowych zapasów kasowych. Zasady tej 
trzymać się musi tem skwapliwiej w odnie- 


sieniu do Skarbu państwa Rząd, który w o- 
kresie obstrukcyi, gdy prawo budżetowe par- 
lamentu znajduje się w skutek oporu części 
posłów jakby w zawieszeniu, ze zwiększoną 
zapobieg'iwością winien czuwać nad utrzy- 
maniem finansów Państwa w porządku, zwła- 
szcza, że długi okres obstrukeyjny podcina 
i tak siły ekonomiczne, zamożność i rozwój 
wewnętrzny Państwa i jego ludności, a tem 
samem niekorzystnie oadziaływa na stan jego 
finansów. 

W uznaniu też potrzeb Państwa, w u- 
znaniu praw ale zarazem i obowiązków par- 
lamentu głosowały poważne stronnictwa, w 
szczagólności zaś Koło polskie, za re- 
fundowaniem 69 milionów. Konsekwentne, 
dotychczasową taktyką i tradycyjną polityką 
nakazane oraz jedynie słuszne stanowisko 
Koła polskiego wyjaśnia doskonałe znako- 
mita dzisiejsza mowa Prezesa JE. Wojcie- 
cha hr. Dzieduszyckiego. Pomimo 
wszystko, sprawa jednak w komisyi upadła, 
bo rozmaite żywioły, z jakichkolwiek bądź 

owodów niezadowolone, albo też wycho- 
zące ze stanowiska, że taka forma refun: 
dowania nie jest praktyczna, przekonane za- 
tem, że omeby to „lepiej“ potrafiły zrobić, 
oświadczyły się przeciw niej. Nawet gdyby 
komisya była uchwaliła przedłożenie, wobec 
stosunków, panujących w pełnej Izbie, mało 
było widoków na przeprowadzenie w niej 
ustawy, tak pożądanej ze stanowiska finan- 
sów Państwa i interesów ludności. znajdu- 
jącej się wskutek klęsk elementarnych w 
trudnem położeniu. Skoro jednak także i 
komisya budżetowa nie oceniła potrzeby 
Państwa i ludności — przeto Rząd posta- 
nowił niezwłocznie Radę państwa odroczyć 
i na mocy Najwyższego upoważnienia stało 
się to zaraz wczoraj wieczorem. 


W dziennikach tutejszych znaleźć mo- 
żna wiele ironiecznych lub złośliwych nawet 
a często słusznych uwag na temat większo- 
ści, która się wczoraj oświadczyła przeciw 
refundowaniu. Była to większość czysto ne- 
gatywna, niezdolna do pozytywnego działa- 
nia, do ułożenia pozytywnego programu. So- 
cyalista obok chrześcijańsko socyalnych, lu- 
dowcy niemieccy obok Młodoczechów, Wszech- 
niemcy obok czeskich czy południowo-sło- 
wiańskich radykałów, feudali czesey obok 
niemieckich postępowców — wszystkiego po 
trochę jak w arce Noego! Większość to 
prawdziwie przypadkowa. Czesi głosowali 
przeciw Rządowi, bo nie poczynił im żadnych 
ustępstw, — ludowcy niemieccy, bo Rząd 
prowadził rokowania z Czechami i mógłby 
im poczynić ustępstwa! 


Naturalnie, pod pierwszem wrażeniem 
rezultatu głosowania i odroczenia sesyi, po- 
wstały zaraz rozmaite pogłoski, już to na 
temat przesilenia gabinetowego i dymisyi 
całego Ministerstwa, — już znowu na temat 
przesilenia parłamentarnego i rozwiązania 
Rady państwa. — Dzisiaj już o wiele spo- 
kojniej oceniają położenie i przeważna część 
dzienników tutejszych stwierdza, że ani je- 
dna ani druga kombinacya nie odpowiada 
rzeczywistości, Ani gabinet nie ustąpił, ani 
parlament nie został rozwiązany ; przeciwnie 
według informacyj niektórych dzienników 
można nawet oczekiwać jeszcza dalszej pró- 
by uzdrowienia stosunków parlamentarnych. 


Na razie jednak owe flagi zniknęły z przec 
„greckiego pałacu na Franzensringu*. 


Rzym, 7 grudnia. 


(Kongres Maryański. — Wystawa w pałacu La- 
teraneńskim, — Uroczystości Jubileuszowe|. 


Nieľatwem jest zadaniem streścić kwin- 
tesencyę powszechnego Kongresu Marvań- 
skiego, jaki przed trzema dniami zakończył 
tu swoje obrady. Jak na wszystkich wię- 
kszych kongresach, stoi się naprzeciw oro- 
mnego materyalu, a jak tutaj nawet, wobec 
pewnej monotonności przedmiotu, Rozumie 
się bowiem samo przez się, ża wszyscy mo- 
wcy i referenci nawiązywali tematy do Nie- 
pokalanego Poczęcia. Kongres był wielkim; 
około 1500 osób wzięło w nim udział, nie- 
licząc tych (około tysiąca), którzy zapisali 
się tylko dlatego, aby mieć wstęp na uro- 
czystości, walne posiedzenia, przyjęcie u Pa- 
pieża, wystawę w Lateranie i t. d. Boć w 
gruncie rzeczy Kongres miał być hołdem 
świata katolickiego złożonym N. M. Pannie, 
stąd brakło nawet w dyskusyach nuty po- 
demicznej, a obrady ograniczyły się do 
tego, eo Włosi zowią „Accademia“, to jest 
wypowiedzenia bardzo nieraz wzniosłych, 
ważnych, zajmujących referatów i komuni- 
katów, zarówno na walnych posiedzea'ach 
w kościele Sw. Apostołów, jak i w sekcyach, 
w aulach Uniwersytetu papieskiego, t. zw. 
Apollinare. 

O pozdrowieniu, jakie w imieaiu ka- 
tolików Słowian przedłożył Kongresowi ks. 
arcybiskup Symon, doniosłem już osobno. 
Polskie referaty wejdą do „Aktów* Kongresu, 
fktóre wyjdą w ciągu zimy), bo ani ks. Jan 
Siemieński, ani kanonik Bandurski, ani p. 
Bartynowski nie przemawiali. Z tem wszy- 
stkiem jednak, były tam referaty ważne i 
bardzo zajmujące, które w „Aktach* Kon- 
gresu każdy swobodnie i z korzyścią sobie 
odczyta. Taki n. p. Marek Sanguier, reda- 
ktor organn ludowców franeuskich Le Sillon 
(Zagon), wśród oklasków, wypowiedział z za- 
pałem i wielką swadą przemowę: „O demokra- 
cyi chrześciańskiej i N. M. Pannie“, w której 
wykazywał, że lekarstwem w dniach niepoko- 
ju, jaki dziś trapi społeczeństwo, jest co inne- 
go, niż tylko prosta kwestya ekonomiczna. 
Same siły demokratyczne nie są zdolne do 
ziszezenia marzenia demokratyczneg>; po- 
trzeba im ideału religijnego i moralasj dy- 
scypliny katolicyzmu. Idsał socyalistów jest 
utopią szkodliwą. Mowea zapowiedział po- 
wstanie młodej Francji. 

W tym samym maiej więcej sensie 
przemawiał prof. Toniolo (z Uniwersytetu w 
Pizie) jeden z leaderów demokraeyi chrze- 
ściańskiej włoskiej i Kapucyn O. Auracher : 
„O Maryi jako najwyższej nadziei spolecz- 
nej“, dowodząc, że jeśli chcemy zapobiedz 
nędzy społecznej, trzeba powrócić do Chry- 
stusa, naśladując Jego i Maryę, źwierciadło 
sprawiedliwości i miłosierdzia.... 

Przeor z Bazyliańskiej słynnej Grotta- 
ferraty mówił o więzach, łączących Kościół 
grecki z rzymskim przaz wspólną cześć dla 
Najśw. Maryi Panny i książę Włodzimierz 
Ghika (Rumun) o „La Vierge et VOrient*; O. 
Jubazu, Jezuita z Anagui, o „Magnificat* o 
jego źródłach i autentyczności; 00. Domi- 
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2. LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


DUSZA W ROZEWICIE. 
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(Ciąg dalszy). 
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XXIV. 


Wysiadając z pociągu kolejowego tej 
nocy, pan de Saverne rzeczywiście poznał 
swego siostrzeńca na dworcu w Saint-Amand. 
To spotkanie wzruszyło go bardzo. Oo robił 
Michał w tej okolicy? Czemu nie uprzedził 
go o swoim przyjeździe ? 

Próbował spotkać się z nim przy wyj- 
ściu, ale. młody człowiek wybiegł pospie- 
sznie. Nie miał zapewne żadnych rzeczy, bo 
natychmiast wsiadł do fiakra. 

Pan de Saverne przeciwnie, wiózł z 
sobą dwie olbrzymie paki z Paryża, na któ- 
rych oddanie musiał czekać dobrych pięć 
minut. Powóz czekał na niego na stacji. 
Rozkazał wprawdzie stangretowi, żeby jechał 
szybko, ale pomimo usiłowań nie można 
było dogonić fiakra, którym jechał Michał. 

— Jest z pewnością w willi — myślał 
Armand. — Nie byłoby nie dziwnego, gdyby 
mnie nie był poznał przed chwilą, na stacyi. 

W willi powiedziano mu, że nikogo 
nie było. 

— Gdzież pojechał, do dyabła ? — po- 
myślał pan de Saverne. 


Wsiadł do powozu i kazał jechać do | 


Pawilonu. 
Gdy konie pięły się zwolna pod górę 


Wyszedł natychmiast z domu, podnie- 
eony zazdrością, 
— Gdyby byli razem! — powtórzył, 


lasu, ujrzał przed sobą dwie błyszczące la- | ząciskając szczęki, 


tarnie nadjeżdżającego powozu. Wychylił gło- 
wę i zobaczył numera na tych latarniach. 
Fiakier ? fiakier próżny? Było ich wszyst- 
kiego pięć, czy sześć w całem miasteczku. 
Może ten właśnie odwiózł gdzieś Michała ? 

— Gdzie się podział, do dyabła! po- 
wtórzył znowu pan de Saverne głosem peł- 
nym zaniepokojenia. 

Potem, naciągnąwszy koc na kolana, 
myślał : 

-— Powiedziano mu pewnie, że mie- 
szkam w Pawilonie i znajdę go siedzącego 
przy kominku! 

Konie zbiegały z góry kłusem, drzewa 
lasu migały wzdłuż drogi, potem powóz za- 
toczył koło, wjechał w piaskiem wysypaną 
aleję i zatrzymał się przed pawilonem. 

— Mój siostrzeniec jest tutaj ? — spy- 
tał pan de Saverne służącego, który przy- 
biegł pomódz mu przy wysiadaniu. 

— Nie, panie, niema nikogo. 

Narzeczony Niny był całkiem stropio- 
ny. Co to miało znaczyć? Qzyżby Michał 
pojechał do zamku? (o tam robił? Jaki 
mógł mieć interes ? 

Podano wieczerzę, ale Armand jeść nie 
mógł, Co chwila nadsłuchiwał, czy kto nie 
nadchodzi. 

Wybiła północ; Michał się nie poka- 
zywał. Wuj coraz bardziej był zdenerwowa- 
ny. Spojrzał przez okno i zobaczył, że na 
dworze cudowna noc księżycowa. 

— Gdyby byli razem? — rzekł sam 
do siebie. 

Ta myśl bolem mu się w mózgu ode- 
zwała. 


I zadawał sobie pytanie, czy to wszy- 
stko mie było naprzód ułożone, czy Nina nie 
wyznaczyła Michałowi schadzki w jakim za- 
kątku w lesie, a może nawet w samym 
zamku. 

Przyspieszył kroku, przebiegał naj- 
ustronniejsze ścieżki, wkradał się w naj- 
gęstsze krzaki, Od ezasu do czasu zatrzymy: 
wał się, aby oglądać się w około, badać 
każde zagłębienie, nawet rowy. Wszystko 
wydawało mu się podejrzane. Ta i ówdzie, 
dwa pnie drzewa pochylone ku sobie, nie- 
ruchome, przybierały w jego podejrzliwych 
oczach pozory ludzkich postaci i szedł ku 
nim drżący z gniewu, z zaciśniętymi kuła- 
kami. 

Doszedł a} do zamku, obszedł go w 
około i cieszył się nie widząc światła w ża- 
dnem oknie. Nie, nie byli razem. Po co 
sobie wyobrażać podobne rzeczy ? — Jeżeli 
panna de Montberthier go nie kochała, po- 
siadała przynajmniej poczucie obowiązku; 
znieważał Ją, przypuszczając, że mogła by 
się zgodzić na tajemniczą schadzkę, na parę 
dni przed ślubem. 

— Jakiż ze mnie głupiec! — zawołał 
Armand z uniesieniem. 

I zawrócił do pawiłonu. 

Ale gdy był znowu w lesie, odgłos ja- 
kichś kroków zwrócił jego uwagę. Zatrzy- 
mał się, bardzo żdziwiony. 

Kto to mógł być? — Kto się przecha- 
dzał po lesie o tak spóźnionej porze? 

Czy mu się nie wydało, że słyszy głos 
kobiety? Kobiety i mężczyzny ? 


Krew mu w żyłach zastygła; wzrok 
zapuścił w ciemności, chcąc widzieć. Postą- 
pił do miejsca, skąd te głosy dochodziły i 
wkrótce ujrzał parę ludzi. Och! — tym ra- 
zem to już nie były dwa konary drzew, ale 
z pewnością zakochana para, pochylona ezule 
ku sobie! 


Puścił się, aby do nich dobiedz. Ale 
nagle wszystko ucichło, a para ludżi, jakby 
się roztopiła w ciemnościach. 

Pan de Saverne snuł się jeszcze czas 
jakiś, śledząc w około, zaglądając w gęstwi- 
ny. Ten głos kobiecy pozostał mu w uchu, 
jak echo przeciągłe, poznawał go, był prze- 
konany, że był to głos Niny. Och! — nę- 
dznica ! 

Zabrał się znowu do szukania, chodząc 
tam i napowrót we wszystkich kierunkach; 
żrenice jego ogniem połyskiwały, a oddech 
syczał, jak u dzikiej bestyi. Im więcej cho- 
dził, tem był pewniejszy, że widział swoją 
Rarzeczonę idącą pod rękę z jego sio- 
strzeńcem. Był więc oszukiwany? — oszu- 
kiwany jeszcze przed ślubem? Cóż bedzie 
potem? Jakże straszne to jego życie! — 
Nieustannie podejrzewać, nieustannie cier- 
pieć! Być śmiesznym i wiedzieć o tem! 

— Ach! — stary głupiec! — zawołał 
uderzają: się w piersi. 

I zęby mu zgrzytały ze złości. 

Ubóstwiał ją jednakże, ubóstwiał tę 
małą dziewezynkę, która drwiła sobie z niego; 
1 pomyślawszy sobie, że może ona w tej 
chwili całuje Michała w jakiem ocienionem 
miejseu w lesie, drżał od stóp do głowy! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nikanie i Franciszkanie, mający znakomi- 
tych przedstawicieli na Kongresie, wyzyskali 
historyę swoich zakonów w stosunku do 
wiary w Niepokalane Poczęcie, do Bibliogra- 
fii dziejów misyj, dysput średniowiecznych 
między Oxfordem i Sorboną. I tak O. Bal- 
dwin (Anglik) mówił „O Niepokalanej i 
i Dunsie Ścocie*, biskup Orleanu Tauchet 
„O rozwoju doktryny Niepokalanego Poczę- 
cia między Doktorami Sorbony i o dysku- 
syach teologicznych*, Francuz O. Beedeliere 
„Błogosławiona Dziewica i św. Franciszek 
Salezy“, O. Zocchi o „Beatam me dicent w 
ciągu wieków“, jeden z biskupów południo: 
wej Ameryki o „Niepokalanej w Ameryce ła- 
eińskiej*, msgr. Wilpert, znany badacz kata- 
kumb, o „kulcie Madonny w katakumbach“ 
it. d. i t. d. Msgr. Maffi, rzeczywisty pre- 
zes kongresu (którego prezydentem honoro- 
wym był kardynał Ferrata), zagaił obrady 
wspaniałą przemową p. t. „Wznoś się Ma- 
ryo!“ 

Wszyscy też kongresiści przyjęci zo- 
stali przez Piusa X. na ogólnej audyenci. 

Co do wystawy Maryańskiej w pałacu 
Lateraneńskim, gdzie zajmuje ośm sal, to ona 
właściwie nie jest jeszcze gotową, jak zwy- 
kle bywa z wystawami. Potrwa do czerwca 
1905 r. Czesi n, p, nie ustawili jeszcze 
przedmiotów, jakie obiecali nadesłać. Oka- 
zów jest mnóstwo, ale nie można powie- 
dzieć, aby wystawa ze stanowiska sztuki 
była pierwszorzędną. Najpiękniejsze zapewne 
z obrazów są te, jakie posiadało Mnzeum 
Lateraneńskie, Madonny Karola Orivellego 
(Wenecyanina r. 1482) lub Marka da Forli 
ze szkoły Fra Angelico i w ogóle prerafaeli- 
stów, które łatwo było przenieść do sal wy- 
stawy. Nie można się dziwić, że rozmaite 
muzea włoskie nie użyczyły pereł swoich 
zbiorów, Madonn słynnych, bo tych rzeczy 
się nie przenosi. I tak n. p. Siena, sugge- 
stywna Siena, przysłała... fotografie słyn- 
nych swoich obrazów. Jest między innemi 
bardzo ciekawy okaz: Mitra biskupia świę- 
tego Sylwestra Papieża (pod szkłem) z LV. 
wieku. Lourdes nadosłało mnóstwo materya- 
łu: rycin, fotografii do cudownych uzdro- 
wień; Piza dostarczyła starych mozaik. Są 
kaneyonały ze śpiewem gregoryańskim. — 
W ogóle jednak tak na wystawie, jak i na 
kongresie, Francya najwięcej miejsca zajęła. 
Dziś już słynna fabryka, terakot artysty- 
cznych z Signa pod Florencyą przysłała 
wspaniałe wyroby polichromiczne, kopie 
dzieł Rossellina, Donatella, Mina da Fiesole, 
Dezyderego da Majano, Della Robbiów, na 
których oko się z chęcią zatrzymuje. Jest 
także kapliea z Loretu, z freskami żyjącego 
malarza Maecari, w bardzo pięknej podobi- 
znie. W ogóle ikonografia Madonny jest 
bardzo bogato reprezentowana, nawet wiszą 
na ścianach wielkie spółczesne obrazy reli- 
gijne, w których jest więeej dekoracyi niż 
uczucia religijnego. Ale publiezność zatrzy- 
mywała się najchętniej przed koroną bry- 
lantową dwunastu gwiazd, którą teraz już 
zdjęto, gdyż nią to Pius X. dzisiaj ukoro- 
nował mozaikowy obraz N. M. Panny (we- 
dług oryginału Bianchiego, znajdującego się 
w kościele S. Maria dei Angeli), w kaplicy 
Chóru, w Bazylice Watykanu. Korona ta 


~ 
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(Wystawy. — „Pałac szklany“. — „Secesya*, — 
Sztuki graficzne). 


Szumne i huczne reklamy i jeszcze hu- 
czniejsze sprawozdania poprzedzają i nastę- 
pują po każdej wystawie „dzieł“ sztuki w 
„Palacu szklanym“. Ale w zupełnie odwro- 
tnym stosunku odnosi się wrażenia po oglą- 
dnięciu przeszło 2000 obrazów — w 74 sa- 
lach! Zadajemy sobie pytanie: czy w ogóle 
potrzebna jest taka wystawa, której nikt nie 
jest w stanie dokładnie oglądnąć. A nawet 
po powierzchownem oglądnięciu jej czuje się 
znużenie, nudy i pustkę. Przedewszystkiem 
najgłówniejszam zadaniem jest pomiędzy ma- 
sami kapitalnych kiczów znaleźć kilkanaście 
obrazów godnych zastanowienia się nad ni- 
mi. I to nie jest latwą rzeczą. Nieraz szuka 
się w katalogu nazwisk wybitnych, a zna- 
lazłszy je i przypatrzywszy się obrazom o- 
patrzonym temi nazwiskami, doznaje się naj- 
częściej zawodu. Nie należy wierzyć owym 
sprawozdaniom obfitym w pochwały, pisa- 
nym do Kunst für Alle, popularnego u nas 
pisma z zakresu malarstwa. „Olaspałast* jest 
to najzwyklejszy „Bildertreibhaus* — uży- 
wam wyrażenia genialnego artysty, profesora 
i historyka Ryszarda Muthera — do którego 
przysyłają obrazy ludzie bez świeżych idei, 
artyści bez teki, robotnicy, którzy w Akade- 
miach połowę życia stracili na rysowaniu i 
malowaniu aktów, imitatorzy Boeeklina, Se- 
gantiniego, Lenbacha, Kaulbacha — jednem 
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skłąda się z wielkiej złotej obręczy średnicy 
80 eentymetrów, na której przytwierdzo- 
nych jest dwanaście wielkich gwiazd bry- 
lantowych, ksżda z soliterem po środku. 
Wartość jej oceniona jest na 150 tysięcy 
franków i pochodzi z darów w brylantach i 
pieniądzach katolików całego świata. 

Rzuca się także w oczy wspaniały 
stół — biurko, rzeźbiona i ozdobione malo- 
waniami (dar francuskiego duchowieństwa 
z roka 1877), które zwykle stoi w Waty- 
kanie, w sali Niepokalanego Poczęcia, o- 
zdobionej freskami Fr. Podestiego, w której 
sąsiedztwie znajduje się obraz J. Matejki 
„Sobieski pod Wiedniem*. Freski sali tej 
uwieczniają chwilę ogłoszenia Dogmatu Nie- 
pokalanego Poczęcia w roku 1854 przez Piu- 
sa IX. Szafa zaś, którą przeniesiono na wy- 
stawę, służy do przechowania za szkłem tłó- 
maczeń buli „Ineffabilis<« na różne języki, 
między innemi na język polski, w bogatej 
oprawie, z Białym Orłem na okładce. 

Fabryka mozaik watykańska dostar- 
czyła także kilku pięknych obrazów własne- 
go wyrobu. 

Dzisiaj, jeśli tylko słotna pogoda po- 
zwoli, jako w półwiekową rocznicę ogłosze- 
nie Dogmatu Niepokalanego Poczęcia, ilumi- 
nowaną będzie wieczorem kopuła św. Piotra, 
czego od roku 1870 nie dokonywano. Cała 
facyata kościoła ma być także oświeconą i 
spalą na niej ognie bengalskie, jak jest w 
starej tradycyi. Niestety jednak, zdaje się, 
że deszcz na to nie pozwoli. Kościoły i do- 
my katolików będą oświecone, a nawet jest 
projekt, aby na wzgórzach, otaczających 
Rzym (według dawnego zwyczaju) zapalić o- 
gnie: fuochi di allegrezza. Pamiątkowa ko- 
lumna na placu hiszpańskim będzie elektry- 
cznie oświeconą, a że elektryczność od ja- 
kich sześciu lat zaprowadzoną została zaró- 
wno w pałacu Watykańskim, jak w Bazylice 
św. Piotra, więć i podczas dzisiejszej solen- 
nej Mszy św. papieskiej i uroczystego od- 
słonięcia ukoronowanego obrazu przez Papie- 
ża absyda Bazyliki była świecami elektry- 
cznemi oświetloną. Wracają się więc powoli 
dawne tradycye... Symptomem chwili, bar- 
dzo wymownym, jest artykuł Civiltà Catto- 
lica, dowodzący potrzeby utworzenia w par- 
lamencie włoskim stronnictwa katolickiego, 
w rodzaju niemieckiego centrum. Arty- 
kuł ten, jak wiem z pewnością, przejrzał i 
w odbitkach druku poprawiał sam Pius X.... 

Na dzisiejszej uroczystości obeeną była 
w Bazylice hrabina Trani, Siostra 8. p. Ce- 
sarzowej Elżbiety, kardynał Puzyna, metro- 
lita Jerzy hr. Szembek, ks. arybiskup Sy- 
mon itd. itd. D. 


Rzym, 9 grudnia. 


(Uroczystości Jubileuszowe w Bazylice waty: 
kańskiej. — Iluminacya — Kantata ks. Pero- 
siego. — Obiad u kardynała Merry del Val). 


Wspaniały i uroczysty przebieg miała 
wczorajsza ceremonia w kościele św. Piotra 
Bazylika była natłoczona, na Mszy św. pa- 
pieskiej i koronacyi obrazu N. M. Panny w 
kaplicy Chóru. Inny obraz N. M. Panny, 
w głębi absydy, nad tronem papieskim, 0- 


słowem: duch akademicki. Oczywiście prócz 
tradycyjnej gościny Włochów i Szkotów, ma- 
lujących po większej części mieźle, choć po 
niemiecku, olbrzymią większość stanowią 
Niemey, kraj Akademii, muzeów, galerji, 
wystaw em gros. Nie mówię tu o wyjątkowo 
uzdolnionych i znanych malarzach, jak De- 
fregger, Kanlbach, Lenbach, Petersen, Thor, 
Zimmermann, wzbudzających podziw nie tyle 
oryginalnością lub świeżością pomysłów, ile 
poprawną formą i brakiem efektów za włosy 
ciągnionych — choć i w nich duch akade- 
micki bardzo często na powierzchni pływa. 
Podziwiamy sprawność, podziwiamy piękny 
rysunek, koloryt daje nam trochę do myśle- 
nia („Sos*) — ale zapalić się nie jesteśmy 
w stanie. — Nad setkami obrazów stajemy 
ze wzruszonemi.. ramionami i pytamy się 
sami siebie, jakim cudem dostały się tutaj, 
gdzie dawniej Boecklin zajmował sale. Pie- 
czołowitość i opieka, jaką otacza sztukę rząd 
bawarski, godną jest lepszych spraw. Co 
trzeci malarz ma tytuł król. profesora. Wpra- 
wdzie jakiś niespelna rozumu młokos ma- 
pisał w Kunst für Alle o polskiem malar- 
stwie na wystawie w Düsseldorf: „Von den 
Polen ist nichts zu sagen*, ale naszym pro- 
fesorom Akademii krakowskiej nadałbym ty- 
tuł dyrektorów, każdego malarza obdarzyłbym 
tytułem profesora. — A jednak „Glaspalast* 
jest obrazem malarstwa niemieckiego, nie 
mającego prawie żadnego wybitnego talentu, 
jak Rodin, Sinding, Wasnecow, Malczewski, 
Thaulow, Chełmoński, Wyczółkowski, Stani- 
sławski, Zuloaga, Besnard, Collet, Zorn, Ejae- 
stad, Gallen, Khnopf, Kroyer, Meunier, Tru 
beekoj i wielu innych. 

Ten duch wystawowy zaczyna w Niem- 
czech przybierać zastraszające rozmiary. To 
w tem to w owem mieście równocześnie 
trwają jubileuszowe wystawy; Berlin nie 
chce pozostawać w tyle za Monachium; Dre- 
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świecony był przepysznym wieńcem świec 
elektrycznych. 

W trybunie, przeznaczonej dla osób z 
rodzin panujących, byli obeeni: hrabina 
Trani, Siostra s. p. Cesarzowej austryackiej, 
hrabina Bardi, hrabia i hrabina En, dzieci hr. 
Caserty, księżna Lichtenstein (Areyksiężoi- 
ezka Elżbieta) z mężem i rodziną. 

O godzinie dziesiątej ukazał się w Ba- 
zylice Pius X, niesiony tym razem na sedii 
gustatorii, dlatego, aby pobożni mogli go wi- 
dzieć. Jak wiadomo, Papież nie używa wca 
le sedii, wchodzi zwykle pieszo do ko- 
ścioła i tylko wyjątkowo, ze względu na 
tłumy zalegające świątynię, kazał się wnieść 
na sedii między wachlarzami strusimi, Z Je- 
go ukazaniem się Włosi zaczęli klaskać, ale 
uciszono wnet tę demonstracyę, której jako 
hałaśliwej Pius X. nie chce. Natomiast skan- 
daliczne było zachowanie się w kościele 
kilkunastu s'cyalistów, którzy otrzymawszy 
bilety wstępu do kościoła, stali z kapelu- 
szami na głowie, z wyzywającą postawą, 
względem obecnych. Było to widocznie zem- 
sta za postawę Watykanu podczas wyborów 
ostatnieh. 

W orszaku papieskim kroczyli między 
innymi kardynał Puzyna, metropolita Szem- 
bek, arcybiskup lwowski gr. kat. Szeptycki, 
arcybiskup Symon i t. d. 


Orszak papieski udał się do kapliey 
Chóru, gdzie wtedy zdjęto zasłonę z obrazu 
N. M. Panny, do którego już była przytwier- 
dzona korona z 12 gwiazd brylantowych. 
Po odprawieniu modlitw, Papież wsiadł zno- 
wu do sedis i przeszedł do absydy, gdzie 
się rozpoczęła Msza św. Ewangelię czytano 
według dwóch rytuałów: łacińskiego i wscho- 
dniego. Przy podniesieniu odezwały się z 
wnętrza kopuły srebrne trąby. Wspaniale 
oświeconą była absyda (elektrycznie) i wnę- 
trze kopuły. Pomimo lekkiego przeziębienia 
Pius X. odśpiewał Mszę św. silnym głosem. 
W oddzielnej trybunie zasiadła rodzina pa- 
pieska, rodziny Sarto i Pazolin, w skro- 
mnych ubraniach. Zwracał uwagę ambasa- 
dor austryacki hr. Szeczen z synem w wę 
gierskich narodowych strojach. W końcu 
Papież udzielił błogosławieństwa. Ceremonia 
trwała pięć godzin i była bardzo nużąca. 
Spiewem gregoryańskim i śpiewami z „Mszy 
Papieża Marcelego“ Palestriny kierował ks. 
Perosi. 

Kantaty ks. Perosiego „Immacolata“ 
nie odśpiewano, gdyż jest długa, trwa bli- 
sko godzinę i stanowi kompozycyę — ora- 
toryum, raczej może świeckiego charakteru. 
Dziś wykonaną będzie przed Papieżem, a ju- 
tro w kościele della Minerva. Kaszmann (ba- 
ryton) przybył z Warszawy, gdzie bawił, a- 
by w niej śpiewać. O ile słyszałem, kantata 
ta, w której ezuć wpływ i Verdiego i Wa- 
gnera, nie wychodzi po za poziom dotych- 
czasowych oratoryów Perosiego. 

, Wieczorem Rzym był iluminowany. 
Kwirynał pozostał w ciemności. Wspaniale 
natomiast przedstawiał się plac Hiszpański 
z kolumną pamiątkową Niepokalanego Po- 
czĘCIA, oświeconą elektrycznie i reflektorami. 
Za to fasada św. Piotra, choć majestatycz- 
na w konturach architektonicznych oświe- 


zno, nazywając wystawę wiedeńskiej „Sece- 
syi“ — „szewstwem* chee pokazać, że jest 
czemś o wiele lepszem, niż jest w istocie; 
Düsseldorf urządza historyczną wystawę — 
i tak w koło. Ponieważ wszysey artyści o- 
trzymują z tych miast zaproszenie, więc ro- 
bota całego roku — bo czem innem nie jest 
malowanie wobec tylu zaproszeń — odbywa 
się z myślą o wystawach; sztuka dla wysta- 
wy, nie dla sztuki, komu zaś odrzucą obra- 
zy gdziekolwiekbądź, może liczyć na pewne 
przyjęcie ich w „Glaspalaście* monachijskim, 
tym „międzynarodowym śmietniku dla obra- 
zow“. Może liczyć i na to, żeczy weześniej 
czy później przylepią na ramach jego obra- 
zu kartkę: „Angekauft von dem bayrischen 
Staate“ lub „Augekauft von Se. K. H. Prinz 
Regenten“, lub, że dostanie medal bronzowy. 

„ Jany, choć nie o wiele lepszy duch pa- 
nuje w „Secęsyi*, Tam znać przynajmniej 
indywidualności dążące świadomie lub nie- 
świadomie do pewnego celu. W roku bieżą- 
cym wzięli udział w wystawie „Secesyi* wy- 
łącznie niemieccy malarze, należący do 
„Deutscher Kftastlerbund", który powstał z 
powodu niesnasek między „Secesyami* nie- 
mieckiemi a rządem (cesarzem) 2 okazy! 
obesłania wystawy w Saint-Louis. Bardzo 
sympatyczną jest myśl wszelkiej łączności, 
zwłaszeza w takich sferach jak artyści. Ma 
to jednak swoje niedobre strony. Przede- 
wszystkiem dostało się do „Secesyi* mnó- 
stwo lichych „talentów“ i powstał rodzaj 
„Glaspalastu*. Błądzi się po salach szukając 
dobrych obrazów. Następnie zaś wystawa 
jest na ogół gorsza niż coroczna, gdyż wy- 
kluczono artystów obcej narodowości, odsła - 
niając wiele niekorzystnych stron malarstwa 
niemieckiego, które bezsprzecznie Coraz bar- 
dziej chyli się ku upadkowi. A można so- 
bie znakomicie zdać sprawę z obecnego sta- 
nu jego oglądając tegoroczną „Secesyę* mo- 


conych lampkami, jest nadto wielka, aby 
mogła być należycie iluminowana. 
Wieczorem odbył się u kardynała Mer- 
ry del Val, sekretarza stanu, obiad we wspa- 
niałych komnatach Borgia. w Watykanie 
(gdzie kardynał mieszka), dla uczczenia Ju- 
bileuszu. Byli obeeni: kilku kardynałów, 
posłowie przy Watykanie (także i p. Nary- 
szkin) metropolita Jerzy Szembek, arysto- 
kracya rzymska i monsignorowie komitetu 
Kongresu i wystawy Maryańskiej, D. 


Położenie na Węgrzech, 
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Po krótkiej przerwie pomnożyły się 
znowu szeregi dysydentów ze stronnictwa 
liberalnego. Tym razem dał początek Maciej 
Bogyay, a w ślad za nim poszedł Szentiya- 
nyi, b. długoletni wiceprezes partyi narodo- 
wej Spodziewana jest jeszcze dalsza sece- 
sya. Opozycya spodziewa się jej ze strony 
jednego z najbardziej wpływowych człon- 
ków stronnictwa rządowego, p. Hodossego. 
Miał on oświadczyć, iż jeśli po wznowieniu 
obrad p. Perezel zechce nadal postępować 
autokratycznie, to om, Hodossy, usunie się 
z pod sztandaru liberałów. Jestto jednak 
tylko pogłoska; fakt jadnak, że Hodossy nie 
uznał za stosowne zaprzeczyć jej, daje wiele 
do myślenia. 

Obecnie, po odejściu dysydentów, liczy 
stronnietwo rządowe 224 ezłonków, co równa 
się większości 88 głosów w Sejmie. — Od 
chwili, gdy termin zwołania Sejmu (na 18 
b. m.) został oficyalnie ogłoszony, agitacya 
obu wrogich obozów złagodniała niece. Opo- 
zycya poznała nakoniec, że niema obawy 
o to, by ją zaskoczyły niespodzianki. Jak 
urzędowo ogłoszono z jej strony nie weżmie 
opozycya udziału w wyborze Biura i Komi- 
syj. Stronnictwo liberalne krępować się tem 
nie myśli i dokona wyborów na własną rękę. 
Także „komisya z dwudziestu i jednego*, 
mająca zająć się opracowaniem stałego regu- 
laminu dla Izby posłów, wybrana będzie po- 
mimo usunięcia się opozycyi, w skład jej 
więc wejdą sami liberalni posłowie. 

Pierwsze posiedzenie Izby zajmie za- 
pewne niewiele czasu. Chociażby nawet opo- 
zycya chciała unisono demonstrować prze- 
ciwko Perezelowi, to da on sobie łatwo radę, 
nie ma bowiem nie więcej do roboty, jak 
odczytać reskrypt i postawić ukonstytuowa- 
nie się Izby na porządku dziennym. Tego zaś 
dokonać można nawet pomimo największego 
zgiełku tak, iż sporządzeniu protokołu, uzna- 
niu go za ważny i odesłaniu do prezydyum 
Izby magnatów nie nie stanie na przeszko - 
dzie. Ta Izba znowu odbędzie swe konsty- 
tuujące posiedzenie o godzinie 4 po połu- 
dniu. Skoro zaś obie Izby będą już ukon- 
stytuowane, rząd znajdzie otwartą drogę dla 
dalszej akcyi. 

Wielką wagę przywiązywało stronni- 
ctwo liberalne do wczorajszego zebrania par- 
tyi w Maros-Vasarhely. Przybyli na nie 
między innymi prezydent ministrów hr. Ti- 
sza i minister honwedów hr. Nyiri. Maros- 
Vasarhely uchodzi za centrum opozycji sze- 


nachijską. Zmarły podczas wystawy Leo 
Samberger — to jedyny twórca, którego 
działa pozostają w pamięci widza na zawsze. 
Poznajemy go z daleka po charakterysty- 
cznej technice, niby zaniedbanej, niby sta- 
rannej, ale pełaej niesłychanej siły wyrazu. 
Ma w sobie coś tragicznego, bohaterskiego, 
demonicznego, przechodzącego zwykłe ramy 
przyzwoitego portretu. Taki portret, jaki dał 
Samberger niemieckiej sztuce, powinien być 
przechowywany w zbiorach z pietyzmem 
muzealmym, pinakotecznym. Olśniewa i ośle- 
pia siłą wyrazu. To jeden z ostatnich wiel- 
kich malarzy i rysowników niemieckich. — 
Stuck — najprzykrzejszy temat do poga- 
danki! Coś się z nim stało niedobrego, Czuć 
brak siły, szczerości, nastroju; dziwnem jest, 
że ten secesyonista par excellence zaczyna 
stawać się bardzo szanownym akademikiem 
popisując się i rysunkiem nienagannym i fi- 
neżyą. Błyszczy sztuczkami, jeden efekt go- 
ni za drugim, dokazuje heroicznych czynów 
w zakresie techniki, ale — Stuek stał się 
też „poczciwym Biirgerem*, okazującym w 
przeciwieństwie do dawnych lat nawet wiel- 
kie przywiązanie do domowego życia. Ani 
jeźdźców uganiających podezas mocy po tru- 
pach, ani kobiet „niebezpiecznych* z zielo- 
nymi wężami nie znajdziemy. Natomiast „Die 
Gratulantin", dziewczynka z bukietem jest 
pełna życia i efektowna „Tancerka hiszpań- 
ska“. Ale jak ordynarną w pojęciu (a po 
części w wykonaniu) jest „Zuzanna“, to tylko 
ten zrozumie, kto zna masarki lub rzeźniezki 
bawarskie. Dodać należy, že coś bizantyń- 
sko-etruryjskiego tkwi w Stucku, a co razi 
swą manierą i powierzchownością. 


(Dokończenie nastąpi). 
Sagittarius. 


klerskiej i dlatego tak zależało szefowi rzą- 
du na zdobyciu także tam poklasku dla swej 
akcji. 

Hr. Tisza, jak telegrafują, w przemó- 
wieniu swem w Maros-Vasarhely oświad- 
czył, że przeprowadza prawdziwie konstytu- 
cyjne i narodowe dzieło i nie prędzej broń 
złoży aż odniesie zwycięstwo. Depesza po- 
daje dalej, że uchwalono rezolucyę, wyraża- 
jącą rządowi zaufanie. Podczas zgromadze- 
nia grupa młodych ludzi śpiewała przed 
lokalem pieśń Kossuta, przerwała kordon 
polieyi, przyczem kamieniami zraniono bur- 
mistrza i wiceburmistrza. Ten ostatni otrzy 
mał lekką ranę w ucho. Do poważniejszych 
zaburzeń nie przyszło. 

Tegoż dnia odbyło się w spiskiem Iglo 
bardzo liczne zgromadzenie stronnistwa li- 
beralnego, w którem wzięli także udział mi- 
nister oświaty Berzewiczy i wielu posłów 
liberalnych. Minister Berzewiczy wygłosił 
mowę, w której usprawiedliwiał zajście z 
18 listopada. Mowę przyjęto aplauzem i rzą- 
dowi wyrażono uznanie. 


"WOJNA. 


rossyjsko -japońsxa. 


Generał Sacharow telegrafuje: Dnia 
9 b. m. rano zauważono na prawem skrzydle 
niedaleko Linszipu posuwanie się kilku 
oddziałów nieprzyjacielskich, liczących mniej 
więcej po 30 ludzi. W obec silnego ognia 
karabinowego z naszej strony Japończycy 
się cofnęli. Podczas ognia działowego na 
całyra froncie dnia 8 b. m. po naszej stro- 
nie dwóch żołnierzy zostało zabitych a 18 ran- 
nych. Dziś nie otrzymano żadnych wiado- 
mości o starciach na froncie. 

Według sprawozdania z głównej kwa- 
tery japońskiej, przednie straże rozpoczęły 
nad Szaho walki, w których Rossyanie 
wszędzie zostali odparci. 

Komendant artyleryi marynarki z pod 
Port Arthura donosi: Wskutek ostrzeli- 
wania w dniu 9 b. m.: „Bojan* stanął w 
płomieniach, przechylił się i prawie rozle- 
ciał. „Retwizan* i „Połtawa“ podczas pray- 
pływu stoją po most komendanta pod wodą. 
„Pallada* i „Pobieda* przechyliły się silnie 
w kierunku steru i pokazały tulów, leżący 
zawsze pod linią wodną. „Pereświet* pod- 
czas przypływu stoi pod wodą aż do rury 
torpedowej. „Giljak* ciężko uszkodzony. 
Ogólnie sądzą, że osiadł na mieliźnie. „Seba- 
stopol“ podczas ostrzeliwania krążył usta- 
wicznie wzdłuż brzegów, widocznie, aby u- 
niknąć kul. 

Do Biura Reutera donoszą z Tokio, że 
kanonierka „Sajyen* najechała dnia 
30 listopada na minę i zatonęła. Znaczną 
część załogi uratowano. 

Dwudziestoletni chorąży okrętowy M a- 
lutin z rossyjskiego torpedowea „(rrozo- 
wawyj”, syn gPneruł-majora, popełnił w Al- 
gierze samobójstwo. 


KRONIKA 


Lwów, 12 grudnia, 


— Kalendarz. Wtorek (18) Łucyi i 
Otylii. — Władysława. — Andrzeja ap. 

Wsebód słońca o godzinie 7:50 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3 59. 


— ZUniwersytetu. Pp. Ignacy Mahler 
i Joachim Józef Margulies, kandydaci odwokaccy, 
rodem z Krakowa, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów praw. 


— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W poniedziałek, d. 12 bm. o g. pół do 8 
wieczorem w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, 
ul. Długosza 6, prof. dr. Smoluchowski: „Pro- 
mienie widzialne i niewidziałnu* (z doświadeze- 
niami). 

We wtorek, dnia 13 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w sali XIV. Uniwersytetu, ul. Św. 
Mikołaja 4 II. p. prof. dr. W  Bruchnalski: 
„Ideał człowieka w pismach Mikołaja Reja“. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Starym Samborze z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa na dzień 29 grudnia b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom dotyczące Starostwo. 

— Z Towarz. politechnicznego, 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 14 b. m., o godzinie 7 wieczorem wyjątko- 
wo w sali odczytowej nowego miejskiego Muzeum 
przemysłowego (wejście główne od ul. Hetmań- 
skiej). Na porządku dziennym: 1. Wybór ko- 
miietu przedwyborczego. 2. Wykład prof. Karola 
Skibińskiego: „O międzynarodowym konkursie 
na elewatory dla wielkich lodzi“. 


I kich kolega, pracownik skromny i cichy, niknął 


å 


— Pocztówki Miċkiewiczowskie 
wydał znany zakład fotograficzny p. Lissy we 
Lwowie. Wykonane doskonale, przedstawiają 
grupę członków Komitetu pomnikowego z synem 
Wieszcza, p. Władysławem Mickiewiczem, i twórcą 
pomnika, p. Antonim Popielem. Czysty dochód 
z rozsprzedaży pocztówek przeznaczył p. Lissa 
na stylową bkalustradę, która z wiosną otoczy 
kolumnę na plecu Maryackim, 

— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 18 b. m.; o godzinie 
6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni- 
wersytetu (ul. Długosza 6). Na porządku dzien- 
nym: Prof, dr. E. Romer: „Z wycieczki w Kar- 
paty“ (z obrazami świetlnymi). 

— Szkoła nauk politycznych. Dziś. 
w poniedziałek o godzinie 7 wieczorem wykład 
prof, dr. Władysława Ovhenkowskiego: „Idee 
ekonomiczne w nowszych czasach*. 

We wtorek, 18 b. m., o godzinie 7 wie- 
czorem wykład p. Władysława Studnickiego : 
„Rozwój stosunków ekonumicznych w stuleciu 
X. 

— W Ozytelni katolickiej odbędą 
się dnia 15 i 16 b.m. o godzinie 7 wieczorem 
przedstawienia amatorskie. Wstęp dla członków 
wulny, dla rodzin i gości tylko za biletami po 
50 h., które nabywać można w Czytelni (Rynek 
1. 30) najpóźniej do wtorku. 

— Listonosz wiejski. Dnia 15 b. m. 
wejdzie ponownie w Życie dziennie dwurazowa 
(w niedziele jednorazowa) służba listonosza wiej- 
skiego przy urzędzie pocztowym Zakopane 1 dla 
Sanatoryum w Kościelisku, przy równoczesnem 
zniesieniu istniejącej tamże składnicy pocztowej. 

— Tow. szpitalika im. św. Zofii 
odbyło wczoraj po południu w sali ratuszowej 
pod przewodnictwem dr. Feztenburga nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie. 

Po odczytaniu prutokoln z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia, prof. dr. Sieradzki przedsta- 
wil sprawę rokowań » Rządem o budowę kliniki 
pedyatrycznej przy szpitaliku im. św. Zofii. Mi- 
nisterstwo wyznań i oświaty zaproponowało mia- 
uowicie Towarzystwu, aby waniosło i urzadziło 
klinikę pedyatryczną własnym kasziem, oraz 
przyjęło na siebie utrzymania kliniki, w zamian 
za eo Rząd zobowiąże się do wypłacania Towa- 
rzystwu rocznego ekwiwalentn. 

Celem podjęcia dalszych rokowań z Rzą- 
dem w tym kieruuku, zaproponował referent wy- 
bór komisyi, złożonej z pp: dr. Festenburga, 
dr. Schramma, dr. E. Liliena i dr. Humerskie- 
go — co też uchwelono. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliło 
zgromadzenie nie przyjąć rezygnacyi ks. Maryi 
Lubowi;skiej 4 godności przewodniczącej Towa 
rzystwa, poczem po przemówieniu dr. Hamer- 
skiego, przyjęto legat $ p. Kaliksty Woyczyń- 
skiej, która przed dwudziestu kilku laty zapisała 
4000 K. Towarzystwu tzpitalika im. św. Zefii 
z tem zastrzeżeniem, aby fundacyę tę, nosząrą 
miano im Jadwigi Woyczyńskiej, przeznaczono 
na utrzymanie jednego ułoninego dziecka. Fun- 
dusz ten wzrósł obecnie do sumy 10.000 K., a 
odsetki jego wystarczają już na cel przeznaczony. 

W końcu referował dr. E. Lilien sprawę 
legatu ziuarłego przed kilku laty we Lsowie le- 
karza miejskiego $ p. dr. Schmidta. który prze 
znaczyś na cele Towarzystwa, opiekującego się 
dziećmi, 9442 K. pod warnukiem że dwie sale 
nosić będą miano „pamięci Kazi i Jadwisi*. Po- 
nieważ dotychczas żadne Towarzystwo nie zgło- 
silo się Zz prawami do tego zapisu, komitet szpi- 
tolika nazwał dwie sale w myśl woli fundatora, 
a zgromadzeniu przedstawia wnioski: 1. poświę- 
cenia sali ur. 4 szpitalika pamięci „Kazi“, gali 
zaś pierwszej pamięci „Jadwisi”; 2. przyjęcia 
napisu, który wskutek miepobierania przez lut 
kilka odsit k, wzrósł do sumy 11.000 K. i 3. 
wdrożenia akeyi prawnej, celem uzyskania zapisu 

Wnioski te zgromadzenie przyjęło, powzem 
przewodniczący zamkrął obrady. 

— Rozprawa karna przeciw P:otrowi 
Kłebie i tow. o zbrodnię skrytobójczego morder- 
stwa, zakończyła się w sobotę wieczorem. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych skazał 
trybuncł: Piotra Klebę i Maksyma Pyłypowa 
za skrytabójcze morderstwo, a Fedka Łozę za 
namawianie do morderstwa, na karę śmierci 
przez powieszenie z tem, Że kara ma być wy- 
konaną najpierw na Muksy:uie Pyłypowie, potem 
na Piotrze Klebie, a w końcu na Fedku Łwzi». 
Iwana Klebę i jego żonę Feśkę uwoln ono od 
winy i kary. 

Obrońca skazanych zgłosił od wyroku za 
żalenie nieweżności. 

A Uwolnionego w ostatnich dnizch 
przez tutejszy trybunał sądu przysięgłych od 
oskarżenia o zbrodnię morderstwa, 320 - letniego 
Iika Kiczałę, syna gospodarza gruntowego w Ku- 
likowie, odstawiono w sabotę z więzienia sądu 
krajowego karnego do policyi, Kiczała, jako nie- 
bezpieczny dla otoczenia, zastanie mmieszezony 
w Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie. 

4, Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy wl. Kościuszki 1. 10 skradziono 
pani A. bieliznę, wartosci 400 K., a pni M. 
bieliznę i pościel. 

i Jan Rewakowicz, syn naczelnego | 
redaktora Kuryera Lwowskiego, konceptowy ko- | 
misarz magistratu, zmarł wezoraj rano w 32, 
roku życia, Najlepszy syn, ukochany przez wszyst- 


z dnia na dzień, trawiony nieuleczalną chorobą 
piersiową. Po powrocie z Zakopanego, podupadł 
we Lwowie jeszcze bardziej na zdrowiu, w końcu 
sit mu brakło do przetrzymania lub zwałczenia 
strasznej choroby. Zgaał, żałowany przez wszyst- 
kich znajomych i przyjaciół, których posiadał 
bardzo wielu. Pogrzeb odbędzie się jutro o go- 
dzinie pół do 4 po południu z domu żałoby 
przy ul. £yczakowskiej 91. 

Ciężko dotkniętemu ojeu towarzyszy ogólne 
współczucie. 

— Z Krakowa donoszą nam: Rada 
nadzoreza Tow. wzajemnych ubezpieczeń uchwa- 
lita na sobotniem wieczornem posiedzeniu prze- 
mmaczyć z funduszu rezerwowego działu ognio- 
wego milion koron na pożyczki 4-procentow: na 
następujące cele: 1) 700.00 K. na pożyczki dla 
powiatów w Galicyi, mające na celu popieranie 
ogniotrwałego krycia dachów po wsiach, na za- 
kładanie fabryk dachówek cementowych i na po- 
¿yczki na cele budowy studzien w gminach wiej- 
skich; 2) 800.000 K. na pożyczki dla gmin 
wiejskich w Galieyi na przyspieszenie ogaio- 
trwałego pokrycia dachów, na budowę wodocią- 
gów istudzien w miastach, szezególnie w mniej- 
szych miasteczkach, oraz na zakładanie fabryk 
dachówek cementowych. Na tem zakończyła rada 
nadzorcza swoje obrady. 

Walne zgromadzenie "Towarzystwa dla pie- 
lęgnowania nauk społecznych odbędzie się w nie 
dzielę, d. 18 b. m, o godzinie 4 po południu 
w sali tutejszej Rady powiatowej. 

Posiedzenie wydziału historyczno - filozofi- 
eznego Akademii umiejętności odbędzie się dnia 
18 b. m.. o godzinie 6 wi:ezorem. Sekretarz 
prof, dr. Ulanowski przedstawi pracę prof. Ma- 
karewicza „Stammlera nauka o prawie odpowie- 
dniem“ i pracę prof. Szymona Aszkenayezo „Akta 
Księstwa Warszawskiego w utchiwum akt da- 
wanych (generał-gubernatorskiem) w Warszawie“. 

— Relegacya dwóch uczniów. 
Z Wiednia telegrafują nam: Wskutek piątkowych 
zajść na tutejszym Uniwersytecie, dotychczas re- 
legowano na zawsze 2 studentów. 

— Najwyższy Trybunał na przed- 
stawienie Ministerstwa sprawiedliwości orzekł, 
że pracodawca w razie prawidłowego rozwiąza- 
nia stosunku służbowego z robotnikiem nie jest 
obowiązany do dalszego przechowywania książe- 
czki robotniczej i innych dokumentów robotnika 
iw danym razie woluo mu je złożyć w ręce 
trzeciej osoby pod waruakiem jednak, że to me 
zwiększy kosztów wydobycia tych dokumentów 
przez robotnika. Szczególnie pracodawea może 
złożyć książkę robotniczą u odpowiedniej władzy 
przemysłowej, względnie gminnej, jeżeli te wła- 
dze gotowe są przyjąć dokumenta. Na każdy 
jednak sposób pracodawca jest uprawnicny w 
razie prawidłowego rozwiązania stosunku ałożbo- 
wego, złożyć książeczkę robotniczą i inne doku- 
meata w odpowiednim sądzie. 

— Wystawa Maryańska w War- 
Szawie. W maju i czerwcu 1906 r. odbędzie 
się w Warszawie wystawa, obejmująca wszystko, 
co dotyczy czci Matki Boskiej w Polsce. 


ronka zagraniczna, 


* Tegoroczna nagrodę Nobla w dziale 
fizyki otrzymał lord Rayleigh w Londynie, w 
dziale chemii profesor Uniwersytetu w Londy- 
nie Wiliam Ramsay, w dziale fizyologii i me- 
dycyny profesor wojennej Akademii lekarskiej w 
Petersburgu Iwan Pawłow. Nagrodę w dziale 
literatury podzielono między fransuskiego poetę 
Mistrala, a członka hiszpańskiej Akademii, Eche- 
garaya, Nagrodę pokojową Nobla otrzymał „Tn- 
stytut prawa międzynarodowego“. 

* Pogrzeb deputowanego Syvetona od- 
był się wczoraj przed południem w Paryżu, przy 
bardzo lisznym udziale publiczności. Podczas ca- 
łego pogrzebu panował spokój. Syvetena pocho- 
wauo z honorami wojskowymi, 


Notatki Kieracko-artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w poniedziałek po raz pierwszy wieczo- 
ram: „Terakoja* ezyli wiejska szkółka, dramat 
historyczny japoński w 1 akcie Tekada Drums, 
przełoży: i prologiem opatrzył Jerzy Żuławski 
i po raz II „Wesele Sobeidy*, obraz dramaty- 
cany w 8 aktach Hugona Hoffinanasthala; tłó- 
maczył Leopold Staff. 

We wtorek po raz czwarty „Narzeczona 
milionerka*, operetka w 8 aktach Henryka 
Berte. 

We środę po raz czwarty „Nitka jedwa- 
biu“, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 

We czwartek po raz piąty „Narzeczona 
milionerka", operetka w 3 aktach Henryka 
Berte. 

W piątek po raz dziesiąty „Tkacze”, sztu- 
ka w 5 aktach Gerharda Hauptmana, przekład 
Edmunda Libańskiego. 

W sobotę po raz pierwszy „Gioconda*, 
sztuka w 4 aktach z włoskiego przez Gabryela 
d'Annunzio, przekład Zofii Wójciekiej. 


Z TEATRU. 


(„Wesele Svbeidy*, obraz dramatyczny w 3 aktach 
Hugona Hoffwansthala, przedstawiony po raz 
pierwszy w przekładzie Leopolda Staffa i „Daisy“, 
komedya w | akcie z angielskiego w przekładzie 
Jarosława Pieniążka, przedstawiona po raz pierw- 
szy ma scenie lwowskiej dnia 9 grudnia b. r.) 


Gdyby Sobida nie nazywała się So- 
beida. lecz przypuśćmy Salcia, gdyby nie 
urodziła się była w „małem mieście per- 
skiem“ z ojea Bachtjara (nie Węgra, ierz Per- 
sa), zubożałego złotnika i niewymienionej z 
imienia matki, lecz w Kołomyi z ojca Abra- 
hama i matki Lei, gdyby starał się o nią 
„bogaty kupiec“ z Tarnopola iub Brodów i 
ona go poślubiła dla ratowania z nędzy ro- 
dzieów, tłumiąc w sercu ogień milości dla 
dorodnego syna handlarza dywanów perskich, 
sknery, lichwiarza i rozpustnika; gdyby ten 
lichwiarz nie zwał się Szalnassar lecz Nass, 
Sar czy Goldfisch a syn jego nie Ganem lecz 
Ganef, gdyby zamiast wspaniałych dywanów 
perskich, rozwieszonych w komnacie „boga- 
tego kupca“, wisiały olejodruki z „polowa- 
niem na jelenia“ na malowanych w kwiatki 
ścianach, — gdyby słowem, nie cały ten 
aparat bardzo perski, ozdabiający dzieło my- 
sli p. Hugona Hoffmaasthala, — zostałaby 
z tej mysli bardzo zwykła historya, na któ- 
rej sceniczne przedstawienie szkodaby było 
czasu i atłasu. 

Ale gdy braknie inwencyi, od czegoż 
egzotyczny koloryt? ku czemu służyć mają 
patetyczne dyalogi i monologi, jeśli nie dla 
pokrycia jałowości myśli? — I dzięki temu 
mamy „Wesele Sobeidy* i jesteśmy świad- 
kami jako oblnb:enieę do domu męża „boga- 
tego kupca“ odprowadzają ceremoniałnie ro- 
dzice: ojeiee Bachtjar, zbankrutuwany zło- 
tnik i nie nazwaua z imienia żona jego. „ Ma- 
tka Sobeidy“ to starczy za wszystko. 
Przedtem jeszcze wkracza do wspaniałej ko- 
mnaty sam „bogaty kupiec“, bardzo chmur- 
ny. Ma długą, siwą brodę i oczy wyraziste, 
któremi od czasu do czasu wyraża to, czego 
słowo wypowiedzieć nie zdolne; w tym celu 
wytrzeszcza je lub przewraca niemi okrutnie. 
Niewolnik przynosi lustro „matki bogatego 
kupca* i szczerozłoty pubar nieboszczki, Prze- 
glądała się w tem zwierciadle i piła z tego 
pubaru biedaczka, dopóki mogła!.. „Bogaty 
kupiec“ głośno rozmyśla i chee koniecznie 
z lustra wydobyć „Iśnienia* uśmiechu nie- 
boszczki, — co oczywiście pozostaje bez skut- 
ku. Teraz dopiero wchodzą rodzice Sobeidy 
z nadobną córą i oddając młodą oblubienieę 
staremu oblubieńcowi, mówią długo i nudnie, 
poczem mioda oblubienieca mówi długo i nu- 
dnie i wyprawia wreszcie do domu zbankru- 
towang parę złotniczą... Oblubieńcy zostają 
sami i „bogaty kupiec“ nastrojowo wytrze- 
szczywszy 0ćży, proponuje Sobeidzie, aby — 
zdjęła zasłonę z twarzy... Tu przydałoby się 
nieco nastrojowej ciszy. Ale w Persyi nie 
znają się snadź na tego rodzaju nastrojach, 
albowiem Snbeida, jakkolwiek posłusznie zdej- 
muje welon z głowy, poczyna znowu mówić 
długo i nudnie, -— lecz krótki sens tej dłu- 
giej mowy jest dla „bogatego kupca" rze- 
czywiście w treść bogaty! Sobeida oświadcza 
mu bardzo stanowczo, że chociaż dla rato- 
wania z nędzy rodziców gotowa jest być mu 
posłuszną żoną, lecz go weale nie kocha, 
miłuje bowiem dorodnego Ganema, syna 
Szalnassara. 

I jest chwila tragiczna okrutnie, w któ- 
rej „bogaty kupiec“ zamiast zrobić „perskie 
oko“ do Ganema, a Sobeidzie powiedzieć po 
łacinie: „beatus qui tenet“ — wołaświecąe 
białkami przewrózonych oczu: Ty! tyl.. 
ty! — Lecz wnet, snać przypomniawszy so- 
bie stare polskie przysłowie, „że kto ma 
białą brodę, ten nie chodzi po — wodę* — 
idzie natomiast do głowy po rozum i otwie- 
rając drzwi na oścież, woła ku Sobeidzie : 
jesteś wolna! — Szlachetny człowiek! 

Myślał może stary głupiec, że ta 
wspaniałomyślność co pomoże. Gdzie tam ? 
Sobeida dziękuje mu pięknie i uchodzi eo 
prędzej przez otwarte podwoje w mroczną 
dal — ku Gauemowi. — A prawda! jeszcze 
przedtem prosi starca, aby mu pozwolił na- 
pić się wina z puharu nieboszczki matki, — 
na eo „bogaty kupiec“ także zezwala, łą- 
cząe przytem Życzenie szczęścia. Jeżeli się 
nie mylę, to ów puhar i napój mają być — 
symbolem. Lecz nie zastanawiajiny się nad 
tem i spieszmy z rozkochaną Sobeidą do 
Ganema, do domu Szalnassara. 

A tam dzieją się rzeczy po prostu stra- 
szne i bardzo drażliwej natury. Chcemy wie- 
rzyć i chcielibyśmy, aby obecne w teatrze 
panienki uwierzyły, że taka sytuacya tylko 
w Persyi możliwa. Bo ten stary Szalnassar, 
to szkaradny człowiek. Biednemu dłużnikowi 
swemu nie chce prolongować wekslu tylko 
pod warunkiem, że przyjdzie o to go prosić 
piękna żona dłużnika. Ten zaś, o zgrozo ! — 
na to przystaje. Ale zanim ta żona przyj- 
dzie, stary Szalnassar, który tylko co pod- 
niósł się z ciężkiej choroby, czasu rekonwa- 


cyjkę z piękną Gylistaną, wdową po kapita- | nadto szybko i chociaż głośno, zupełnie nie- 
nie okrętu. I trzebaż jeszcze wypadku, że | zrozumiale. 


dorodny syn ŚSzalnassara, Gianem, zapo- 
mniawszy o Sobeidzie, rozkochał się namię- 
tnie w tejże Gylistanie. Ładna bistorya! 
A Gylistana, jako wdowa, jest praktyczniej- 
sza od dziewicy Ńobeidy. Musiała się tam 
nędzy najeść z tym kapitanem okrętowym, 
bo teraz wie, że pieniądze to grunt. Bierze 
więc bogate podarki od zgrzybiałego Szal- 
nasSsara, a drwi z Ganema i nagami go de- 
pce, gdy ten oszalały z miłości, rozciągnął 
się jak długi u jej stóp. 

No, i trzebaż trafu, że właśnie na tę 
chwilę przybywa wypuszczona na wolność 
Sobeida. Próbuje ona wprawdzie siły swej 
wymowy i wdzięków na Ganemie, lecz ten 
dorodny młodzieniec ani słuchać chce i 
dawszy zbłąkanej dziewicy przewodn'ka w 
osobie zgłodniałego w domu bogacza sługi, 
wyprawia ją z powrotem do — męża. Nie 
życzymy nikomu być w skórze tego mał- 
żonka. Cóż mu po skarbach, gdy Sobeidy 
niema! Plącze się nieszczęsny po wspa- 
niałym ogrodzie, tęskni do Sobeidy i śledzi 
bieg gwiazd, — albowiem „bogaty kupiec" 
jest w wolnych chwilach od zajęć bota- 
nicznych — astrologiem. Gdy tak błądzi po 
ogrodzie, natrąca mu się stary ogrodnik i 
opowiada swoją tragiczną bistoryę: jest sta- 
ry a poślubił młodą, która, że nie była wy- 
bredną, wolała młodego... oślarza i z nim 
uciekła. Ale oślarz młody ją bił, więc wró- 
ciła do Starego ogrodnika i teraz żyją ra- 
zem przykładnie. — A nad tem „bogaty 
kupiec“ mocno się zastanowił i przyszedłszy 
do przekonania, że „posiadanie stanowi wszy- 
stko na świecie*, jest już przygotowany do 
przyjęcia z powrotem Sobeidy.... l 

akoż ona powraca. Ale, Boże, w Ja- 
kimże stanie! Zbiedzona, odarta, mizerna, 
aż litość zbiera patrzeć. Nie ma czem za- 
łacić przewodnikowi, który zgłodniał w 
służbie u Shylocka-Szalnassara, więc mu 
daje Swoje pierścienie a pyta się żony ogro 
dnika — (tej, która z oślarzem....) — gdzie 
tu jest staw... Ogrodniczka uprzejmie daje 
jej żądane informacje, ale przyiem wyga- 
duje się, zgoła niepotrzebnie, że właśnie nad 
„staw poszedł „bogaty kupiec". — Więc So- 
beida utopić się w stawie nie może. Pyta 
zatem ogrodniczki, czy drzwi do wieży pała- 
cowej Otwarte. A otrzymawszy odpowiedź 
twierdzącą, tam biegnie i rzuca się ze szczytu 
tej wieży — za sceną. 

Umiera jednak w oczach widza, albo- 
wiem ją, zgruchotaną oczywiście, przynosi 
na rękach zrozpaczony „bogaty kupiec", — 
Umiera Sobeidz, długo, bardzo długo; do o- 
statniej chwili nie ustając mówić niezmier- 
nie czułe rzeczy i komplementa siwowłose- 
mu małżonkowi, którego zapewnia, że do- 
piero teraz po raz pierwszy dobrze go wi- 
dzi i że właściwie oni byli powinni żyć z 
sobą bardzo długo, i mieć kardzo dużo dzie- 
ci... Takie to myśli przychodzą snadź zako- 
chanym w Ganemach małżonkom starych, 
bogatych kupców — gdy spadną % wieży.. 

Co mówić w takiej sztuce o grze ar- 
tystów ? Od początku do końca okrutny wy- 
siłek, sztuczny patos i gadanie bez końca 
„To też dziwić się trudno, że w tym ciągłym 
wysiłku pani Solskiej nieraz głosu zabrakło 
i że pomimo gry starannej i bardzo intelli- 
gentnej, postać Sobeidy nie wywarła głębsze - 
go wrażenia. 

P. Solski odegrał rolę Szalnassara i z 
całym realizmem przedstawił postać satyra- 
lichwiarza. Pani Rotterowa jako Gylistana 
jaśniała od złota i atłasów. Bez zarzutu wy- 
konali swoje role inai artyści jak pp. Otrem- 
bowa i Połęcka, pp. Adwentowiecz („Bogaty 
kupiec“), Jaworski (Bachtjar), Wysocki (stary 
niewolnik), Węgrzyn (ogrodnik), Kwiatkie- 
wicz (Baram), Roman (dłużnik Szalnassara) 
i Malski. Ten ostatni jako dorodny Ganem, 
zupełnie dodatnie wywierał wrażenie, Ca- 
łość, chociaż przygotowana starannie, znu- 
żyła widzów. 

Przedstawienie to rozpoczęła jedno- 
aktówka z angielskiego p. t. „Daisy“. Jest 
to żarcik sceniczny, osnuty na tle specyal- 
nego „honoru* złodziejskiego. — Złodziej 
Charley, operujący w czasie wyścigów, zd.a- 
dzony przez swoją kochankę Lee i kolegę 
młodszego Daga, pragnie na nim się zem- 
ścić, lecz w ostatniej chwili, ocala go przed 
agentem policyjnym, bo tak uczynić mu 
każe „honor* złodziejski, Francuz z tego 
przedmiotu uczynił by rzecz barwną a lekką, 
coś w rodzaju „Złodzieja* Oktawa Mirbeau. 
Komedyjce angielskiej, chociaż nie pozba- 
wionej humoru i kilku zręcznych dowcipów, 
braknie tej lekkości, a ztąd i wrażenie słabe, 
do czego przyczynia się w znacznej mierze 
niefortunne urządzenie sceny. Na froncie, 
u samych kinkietów, ustawiono wysoką ba- 
ryerę, a raczej płot, po za którym oko wi- 
dza nie dokładnie dostrzegało grających. — 
Czuli to snać pp. Feldman i Nowacki (Char- 
ley i Dago), bo oparci o ten płot mówili 
wprost do publiczności. Inni artyści snuli 
się po za płotem w oddali. W większej roli 
Lei, p. Leńska, zdołała jednak z po za płotu 
zwrócić na siebie uwagę zawsze jedną i tą sa- 
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Adam Krechowiecki. 


OSTATNIA POCZTA 


Wybór uzupełniający posła do Rady 
państwa. 


W dzisiejszym wyborze uzup eł- 
niającym do Rady państwa z kuryi 
większych posiadłości okręgu wyborczego 
Złoczów - Brody - Kamionka Strumiłowa, wy- 
brany został posłem — jak telegrafnją nam 
ze Złoczowa — 36 głosami na 39 głosują- 
cych, p, Władysław Gniewosz. 


Najj. Pan przybył w sobotę dnia 
10 b. m. o godzinie pół do 8 wieczorem 
z Gódólló do Wiednia. 


Dnia 11 b. m. przyjął Najj. Pan na 
jednogodzinnej audyencyi Ł. Prezydenta Mi- 
nistrów dr. Koerbera. s 

Tegoż dnia po południu złożył Najj. Pan 
wizytę duńskiemu następty tronu, który na- 
stępnie pojawił się w powozie w Burgu i zło- 
żył swoją kartę wizytową. 


Jak Polit. Correspondenżz donosi zo- 
stał dnia 4 b. m. podpisany traktat 
rozjemczy między Austro-Węgra- 
mi a Szwajearyą, oparty na tych sa- 
mych zasadach, eo traktat anglo-franeuski. 
Imieniem Szwajcaryi podpisał umowę szwaj- 
carski referent w Wiedniu p. Derscher. 


Węgierski dziennik urzędowy ogłosił 
Najw. sankcyę ustawy o prowizorycznem 
uregulowaniu stosunków- handlo- 
wych Austro-Węgier z Włochami. 


Nordd. Allg. Ztg. donosi, że kanclerz 
niemiecki hr. Buelow odbył wczoraj kon- 
ferencyę z ambasadorem austro-węgierskim 
p Szoegyenyim. 


Francuska Izba deputowanych 
obradowała w sobotę nad budżetem minister- 
stwa sprawiedliwości. 


Sejm pruski obradował w sobotę 
nad interpelacyą stronnictwa wolnomyślne- 
go w sprawie znanego procesu o zdradę 
stanu i tajne sprzysiężenie w Królewcu. 

Minister sprawiedliwości Schoenstedt 
przyznaje, iż byłoby lepiej, gdyby tłóma- 
czenia inkryminowanych pism nie były od- 
dane rossyjskiemu konsulowi generalnemu. 
Tłómaczenia te uważano za prawdziwe i 
dlatego stanowiły podstawę procesu. Gwa- 
rancyę wzajemności konsul generalny po- 
twierdził, więc i pod tym względem nie byłe 
wątpliwości. W ministerstwie nie miano 
wcale pojęcia o tem, że cały proces oparty 
był jedynie na tłómaczeniach rossyjskiego 
konsula generalnego. Należy ubolewać nad 
tem, iż sądy nie postarały się o tłómacze- 
nia urzędowe. Wzburzenie wśród opinii pu- 
blicznej wywołały tylko fałszywe tlómacze- 
nia. Mowca poczuwa się jedynie o tyłe do 
winy, że nie znał różnicy między rodzajami 
obrazy majestatu w państwie rossyjskiem. 
Twierdzenie prasy socyalistycznej, jakoby 
ministerstwo wywierało jakikolwiek wpływ 
na przebieg procesu, jest zupełnie bezpod- 
stawne. 

Minister Hammerstein oświadczył, 
iż rząd zamierza zmienić umowę prusko-ros- 
syjską z r. 1885, 

Po oświadczeniu ministeryalnem, to- 
czyła się dyskusya, w której z wiela stron 
uczyniono administracyi sprawiedliwości za- 
rzut niedbalstwa i nazwano zachowanie się 
rossyjskiego konsula generalnego drwinami 
z wszelkiego poczucia prawa. Prawie wszy- 
scy mowcy przemawiali za koniecznością 
reformy prusko-rossyjskiej umowy. Naste- 
pnie Izba odroczyła się do 10 stycznia 1905 
roku. 


W parlamencie niemieckim, w 
dalszym ciągu generalnej dyskusyi budżeto- 
wej, zabrał w sobotę między innymi głos p. 
Bebel i polemizując z wywodami hr. Buelo- 
wa, zapytał go, dlaczego nie odpowiedział 
dotychczas na liczne zapytania mowey w 
sprawie neutralności Niemiec w obec Rossyi. 
Oświadczył dalej Bebel, iż socyalna demo- 
kracya nie Życzy sobie wojny z Rossyą, 
gdyż socyaliści w razie pomyślnej wojny z 
Rossyą najwięcejby stracili. Omawia? nastę- 
pnie jeszcze raz proces królewiecki i aferę hr. 
Mirbacha, któremu zarzucił krzywoprzysię- 
stwo . Przewodniczący wzywał mowcę dwa 


mą manierą bohaterki z „Kolacyjki* Schnitz- razy do porządku. 
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lescencyi nie traci i urządza wesołą kola- | lera i specyalnym talentem mówienia szybko, | 


Na tem dyskusyę generalną zakończo- 


| no i budżet przekazano komisyi budżetowej. 


Pierwszy lord admiralicyi angielskiej, 
Selborn, przedłożył w parlamencie me- 
moryał w sprawie podziału i organizacyi 
floty angielskiej. Memoryał wskazuje jako 
cel żądanie, aby flota zawsze była gotową 
do walki i do wypłynięcia na pelne morze. 


Trudności, na jakie napotkało złożenie 
nowegogabinetu serbskiego, zo- 
stały wreszeie pokonane. Skład nowego ga- 
binetu jest następujący: Pasicz prezy- 
dyum i sprawy zagraniczne, Protiez 
sprawy wewnętrzne, Pacu skarb, Petnik 
wojna, Radowanowicz handel, W e- 
limirowicz budowle publiczne, Andra 
Nikoliez oświata, Iwanowicz spra- 
wiedliwość. 


Deputacya rumuńskiej Izby depu- 
towanych wręczyła d. 10 b. m. królowi 
Karolowi adres z odpowiedzią na mowę tro- 
nową. Król wygłosił przemowę, w której 
podziękował za adres imieniem swojem i 
swojej rodziny. 
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TRLAKRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 12 grudnia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj obradował tu zjazd delegatów Uni- 
wersytetu ludowego im. Mickiewicza. Dele- 
gatom przedłożono sprawozdanie z działa|- 
ności Uniwersytetu. Do nowego zarządu wy - 
brano prof. Bujwida jako przewodniczącego, 
oraz dr. Emila Bobrowskiego, Kazimierzową 
Bujwidową, Wilhelma Feldmanna i Maryu- 
sza Zaruskiego. Uchwalono zmiany statutu; 
według jednej z tych zmian siedzibą Towa- 
rzystwa będzie Kraków. Uchwalono ponadto 
wniosek, że zjazd uważa zakładanie domów 
ludowych za pierwszorzędną potrzebę. Pole- 
cono utworzyć wędrowną bibliotekę i wy- 
brano komisyę w sprawie utworzenia stałego 
peryodycznego organu Towarzystwa, Przyszły 
zjazd odbędzie się we Lwowie. 

Kraków, 12 grudnia. (Tel. pryw ). 
Urzędnicy kolei państwowych odbyli wczoraj 
w sali obrad magistratu pod przewodnictwem 
p. du Vala zebranie w sprawie drożyzny w 
mieście i deeentralizacyi Stowarzyszenia u- 
rzędników kolejowych w Wiedniu. Uchwa- 
lono wysłać do PP. Ministrów kolei i skar- 
bu deputacyę z peiycyą o podwyższenie kwa- 
terowego z 80», na 100v/, t. j. w tym sto- 
pniu, jak je pobierają urzędnicy w Wiedniu 
io utworzenie we wszystkich krajach koron- 
nych zarządów Stowarzyszenia, któreby Zno- 
siły slę z macierzą wiedeńską. 


Wiedeń, 12 grudnia. Marszałek kra- 
jowy JE. Stanisław hr. Badeni odjechał z 
powrotem do Galicji. 

Preszburg, 12 grudnia. Zjednoczone 
stronnictwa opozycyjne, z hr. Apponjim i 
Franciszkiem Kossuthem nu czele, zwołały 
wczoraj po południu zgromadzenie, w któ- 
rym wzięli udział przeważnie socyaliści i 
robotnicy. 

__ Pierwszy przemawiał K o ssuth oświad- 
czając, że wprawdzie potępia obstrukeyę, lecz 
czasem jest ona potrzebną. Mowca jest za 
rozszerzeniem prawa wyborczego i wzywa 
niezawisłych obywateli, by popierali opo- 
zycyę. 

P. Apponyi przyłączył się do tych 
wywodów i oświadczył, że w obec sposobu, 
w jaki nowy regulamin przyszedł do skutku, 
należy ograniczyć się na biernym oporze. 
Następnie w języku niemieckim zwrócił się 
mowea do mieszkańców Preszburga z ape- 
lem, że jeśli nie będą popierali dążności do 
samoistnego obszaru cłowego, to okażą Się 
Wiedeńczykami drugiego rzędu, natomiast 
gdy powinni być Węgrami pierwszego rzędu. 

Mowę Apponyiego przerywano częsty 
mi okrzykami. 

Z kolei zabrał głos przywódca buda- 
peszteńskich socyalistów, p. Grossmann, 


i zaznaczył, że dobrze należy sobie zapa- 


miętać, iż przywódcy opozycyi oświadczyli 
się dziś za rozszerzeniem prawa wyborczego. 
Gdyby kiedyś opierali się temu, przypomni- 
my im dzisiejszy wiec. Niech się wówczas 
tu nie pokazują. Soeyalistyczni robotnicy nie 


dywiduami* i t. p. Kossuth przyłączył się 
do zdania swego poprzednika twierdząc, że 
najlepiej będzie, gdy zgromadzenie skończy 
się bez pozwięcia uchwał. Przewodniczący 
rozwiązał zebranie wśród ogromnej wrzawy. 
Socyalistyczni robotnicy śpiewali Marsylian- 
kę, a zwolennicy opozycyi pieśń kossutow- 
ską. Panował w sali wielki tłok, a ogólne 
wzburzenie widać było jeszcze po zgroma- 
dzeniu, na ulicach. Apponyi i Kossuth od- 
jechali o godz. 6 wieczorem. 

Marosz Vassarhely, 12 grudnia. 
Wczoraj po południu odbył się tu bankiet 
na cześć hr. Tiszy, który przy tej sposobno- 
ści ponownie przemawiał i oświadczył, iż 
wprawdzie wie, że obywatele tego miasta należe 
do innego obozu aniżeli on, lecz niewątpli- 
wie hołdują tak doniosłej zasadzie, iż prze- 
ciwieństwa partyjne nie powinny zamieniać 
się w nieeawiść partyjną i wszyscy Węgrzy, 
bez względu na stronnictwa, uważać się po- 
winni za braci. W ciągu bankietu zabierał 
głos także minister honwedów Nyiri, który 
zapewnił, iż wszelkie pogłoski o niezgodzie 
w łonie gabinetu są nieprawdziwe i nigdy 
w ministerstwie nie było takiej solidarności, 
jak obecnie. 

Rzym, 12 grudnia. Wezoraj w koście- 
le św. Piotra uroczyście oświetlonym i przy- 
strojonym w obecności Ojca św., dyploma- 
tów, dygnitarzy i tłumów publiczności, do- 
konano ogłoszenia świętymi AlessandraSauli 
i Gerarda Mayella. 


Petersburg, 12 grudnia. Rossyjska 
Agencya Telegr. ogłasza następujący opis 
urzędowy wczorajszej demonstracyi na New- 
skim Prospekcie: O godzinie 1 z południa 
zebrały się między mostem policyjnym a u- 
licą Sadową wielkie tłumy demonstrantów, 
przeważnie studentów, którzy w liczbie kilku 
tysięcy wypełnili plac, śpiewając i obnosząc 
po ulicach miasta czerwone sztandary z na- 
pisami, zwróconymi przeciw rządowi. Kon- 
nej i pieszej policyi, oraz oddziałowi żandar- 
mów udało się niebawem rozproszyć tłumy. 
Sztandary skonfiskowano, a tych, którzy je 
nieśli, oraz kilka innych osób, stawiających 
opór policji, aresztowano. Podczas powsze- 
chnego zamięszania demonstranci bili poli- 
cyantów laskami, ci zaś użyli bagnetów, 
przyczem kilka osób z pośród demonstran- 
tów zostało lekko zranionych. Nie było ani 
zabitych, ani ciężko rannych. Dzięki ener- 
gicznemu postępowaniu policyi zapanował po 
godzinie 8 zupełny spokój. 

Petersburg, 12 grudnia. Journal de 
St. Peterssbourg ogłasza urzędowe zawiado- 
mienie ministerstwa spraw zagranicznych, 
stwierdzające, że dziennik ten otrzymuje od 
rządu subwencję tylko za ogłaszanie oficyal- 
nych dokumentów w języku francuskim, lecz 
nie jest organem ministerstwa. Za wszystko 
tedy, co się w tym dzienniku pojawia, od- 
powiedzialnym jest jedynie jego redaktor 
Baszmakow. 

Paryż, 12 grudnia. Matin donosi, że 
śledztwo z powodu zgonu Syvetona coraz 
więcej wykazuje prawdopodobieństwo samo- 
bójstwa. Socyalistyczna gazeta Humanité do- 
nosi, iż są powody do przypuszczenia, że sa- 
mobójstwo Syvetona spowodowane zostało 
dramatem rodzinnym, po części także wzglę- 
dami politycznymi, przyczem stanowisko Sy- 
vetona w wydziale ligi pokojowej miało ode- 
grać wielką rolę. Syveton na kilka dni przed 
zgonem otrzymał zawiadomienie, że w cią- 
gu procesu przyjdzie do bardzo poważnego 
epizodu. 

Belgrad, 12 grudnia. Zapowiedziany 
na wczoraj wieczorem zjazd króla Piotra z 
księciem bułgarskim Ferdynandem na dwor- 
cu w Belgradzie nie odbył się. Książę Fer- 
dynand przejechał dziś rano przez Bel- 
grad. 

Algier, 12 grudnia. Stojący tu od 
niejakiego czasu na kotwiey okręt „Car- 
men* nagle poszedł na dno, jak się zdaje, 
uszkodzony przez złoczyńcę. 


WOJNA 


rossyjsko-jaąapońsHa. 


v 


Londyn, 12 grudnia. Daily Mail do- 
nosi z Tokio pod datą wczorajszą: Podług 
nieurzędowej wiadomości, japońskie torpe- 
dowce w nocy na 9 b. m. atakowały 
przy wjeżdzie do Portu Arthura 
pancernik Sebastopol. Rezultat nie- 
znany — kilka kanonierek jest uszkodzo- 


są na to, by dla opozycyi wyciągali kaszta- į nych, 


ny Z ognia, 


Tokio, 12 grudnia. (Biuro Reutera). 


Słowa te wywołały wielką wrzawę i | Ostrzeliwanie foty w Porcie Arthura trwa 


upłynęło sporo czasu. nim Kossuth doszedi 


dalej. „Sebastopol* chciał wyjechać z portu, 


do głosu, by oświadczyć, że oddawna wy- | wrócił jednak z drogi. Burza na morzu prze- 
stępował za powszechnem prawem wybor- | szkadza operacyom torpedowców. Widocznie 
czem. Z kolei przemawiało jeszcze kilku in-jjnne okręty rossyjskie są uszkodzone i u- 
nych socyalistów przeciw Apponyiemu i Kos- | sjłowano jeszcze tylko „Ssbastopol* ura- 
suthowi. Gdy jeden ze stronników Appo- | tować. 


nyiego chciał przedłożyć rezolucyę na ko- 
rzyść opozycyi, oświadczył Apponyi, że nie 
Życzy sobie wcale uchwalania rezolucyi przez 
zgromadzenie, na którem nazwano przywód- 
ców węgierskiej opozycyi „podejrzanemi in- 
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Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Pokarm silnie odżywiający dla 
dzieci . or użycie FOSFATYNY 
FALIERES. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczo- 
wych, nerek, pęcherza, cewki, pro- 
staty ete. od 2-4. 


Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p. 


Fabryka cukrów, herbatników i Cukiernia 
poleca się Szan. P. T. Publ. 


Ferdynand Thener 


Lwów, pl. Halicki 1. 12. 
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Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 


WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokolowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasaż Hausmana 9. 


©GG666666/66666666 | Kawiarnia 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 


niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 


Sokołowskiego 
Biuro dziesników, Pasaż 'Hausmana 9. 


„Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


aapisy 
przyjmuje od g. 10 — 12 i od 1 — 4 
Stanislaw Sachs 


nauczyciel tańców 
ul. Pańska 1. 17, I. piętro. 


WEBBER BENE BEER EB 
Profesor Ludwik Favre 


udziela lekeyi dykeyl, deklama- 
cyi i literatury francuskiej 


Arsenalska 6. — od 2—3 pa południu. 
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CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 12. grudnia 1904. | płacą |żądają 
walutą koron 


I. Akeyo za sztukę. (K BIES 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 543 —1553 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). . . . = —|260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
T 652002Ł uk. >| e 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
Z OSESGA 5 d0Óat. = Ses 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|588 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). - . -. . . | 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|370 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) s |400 —|410 — 
HI. Listy zastawne za 100 kor. © 
Banku h. g. 5*/, w. a. wyl. z 10% œ |111 25) — — 
no mn ślą n los w 50 1. «: |101 30|102 — 
n p da  „60l.po200k. © | 98 80| 99 50 
„ kraj. Ph% „ los w 511. „, {101 50/102 20 
s n 4% n los w 57 1. a | 99 20| 99 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. z 
sza emisya) . . . - . » « m | 99 80| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 2 
los. w 41',, lat . "SEI EOEORZ= 
1% los. w56 lat - s | 99 10| 99 80 
ITT. Obligi za 100 kor. std 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. S | 99 60/100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. ©. |102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 101 90] — — 
- "n „44% (3em.) 101 30102 — 
n , n 4% (4 em.) 98 70| 99 40 
Kol. lokalne dtło 4% po 200 kor. 98 80! 99 50 


Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 
n 4% po 200 kor. z ro- 


a RI . . . . . - . « 99 30/100 — 

Pożyczka m. Lwewa 4% po 200 kor. a740 == 

» » ow hpn " 101 10/101 80 
IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 87 —| 93 —| 
V. Monety. 

Dukat cesarski . 11 26) 11 40 

30 frankówka . . . . . . . 19 —| 19 35 

100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 —|253 — 

258 —|254 70 


100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . . 117 30117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 11 grudnia 1904. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad . . . . . . . 100-05 100:25 

styczeń-lipiee. . «. « « « . „ 100-— 10020 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

utyssierpiehw. . s = «a 10025 10045 

kwiecień-październik . . . . . 10025 10045 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —-- —— 

7 „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152% 15825 

c n 1860 po 100 zł. 4 pr. . 187— 189%-~ 

n » 1864 po 100 zł. . . BI2— 216— 

n n 1864 po 50 zł.. . . . 272 — 276— 

Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29260 29450 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 119775 11995 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 100:25 10045 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks, Albrechta za 100 zł. 4pr. 9960 10060 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11860 11960 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 59, 

BE (ostemp. akcye) . . . . . 507-- 510'-- 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

A GJIdbo o b © 6,5 a a r AU 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 9960 10060 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-70 10070 


Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
1 


S00052K A Pr „|. | SRG > = 10090 
Kol. Czeskiej emisa. z r. 1895 za 400 
kor ASDTWAN NOE 0065) 10035 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
POW o w. 0. . 009300) 100/35 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. . - o 409:G0PR 100350 
Kol. lvowsko-czerm.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9960 10060 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. 118— —— 


D. Dłag państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
A n »n W wal. kor. za 200 
IRAK © a a 6 BIL 50 EGIM 

Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 161-35 

poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209 — 

2 a „n za 50 zł. (109 kor.) 206 — 


E. Obligscye indemnizaeyjne. 


Kroacyi i Slawonii sda >a f 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 9795 9895 


F. Inne publiezne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
aD Pre e o 6 osa a a 
Poż, regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
. 800 kor. 4 pr. . ., . . . . . 


» 


271:— 28150 
106:85 107:85 


9930 10030 


DCC ED 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
10024 5 pr 7.9. . . . . . 1038:80' 103:80 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —— 
m » n 1893 za 200 k.4pr. 99%—  9%90 
n Obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9925 100:25 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za A 
ONZE EA DE o . 0. . a OTO OSN 
"AB włoska za 100 lirów (96 kor.) 
pr = 8 ARES OOO „zr 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 94— 9850 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —— 
6. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
n BĘ) A „ 1889 3 pr. 
Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 pr. 
n - s „ los 4 pr. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n no nmo n los BOPI Arp — 
Pn a 60 L za 200 kor. 
T a e T A 
Gal. ow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stare. 
4 pr. za 200 kor. 
Galieyi Lodom. 


i listy dłużne 


n m 


n n n n 
LJ n n n 


Banku krajowego dla 
41], pr. 513/4 lat zwrotne . 10150 
Banku krajowego oblig. komun. 2? emi- 
sya 5 pr. A 102 10 


Banku krajowego oblig, komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*fg pr. . 101:50 
Banku kr. losy 57*/a 1. za 200 k. 4 pr. 98:90 
Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr. —*— 
» 50 lat los. 4 pr. 100:15 


II. Obligacye 7 prawem piarwszeństwa 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
a00gzi GPE - „JER ESEE 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. późn. ces. Ford. em. z r. 1886 4 pr. 
18874 pr. 
1888 4 pr. 


mom. AN m o». Spr: 
Kolej Liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300zł Spe. 2 ONE a. 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł Gapi o SE ona: 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 
„ 1878 za 200 zł. 5 pr. 
1887 za 200 zł. 4 pr. 


J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 207% 
Zakład kred, dla hand. i przem. 100zł. 
Clary 40 zł. m. k.. . . - . . 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 
Paliy 40 zł. m k. 6 


LJ " 


108 75 
11660 
10075 10175 
106-30 
10:45 
1006-85 


n n n n n n 
n n n n n n 


92:55 


99:40 


4 c) s n 


m = 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 546— 5680 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2860 2980 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 6%6—  70:— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 82%— 233— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75:—  30— 
St. Genois 40 zł. mk. m —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 

> n Tryestu 100 zł.mmk.4'jąpr. —— —— 

3 „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . 230— 500— 

K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 28625 28725 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2975:— 2985 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . = —— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. i 80450 80550 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 544-— 54520 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 546-— 54750 
5 „ dia handl. i przem. 200zł. 2/6— 290 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44950 45050 
„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1630*— 1640 -~ 
„n Związk. (Unionbank) 200 zł.. 55350 55450 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 24950 250 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 249— 250 — 

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 434— 439 — 
akcye zakład. 200 zł. 4)5— 425— 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.. 5450 — 5430 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 280 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec R pierw.) 200 zł. 


579— 58120 


„  wów-Czern.-Jassy 200 zł. . 

»  wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. 398—  400—- 
„ państwowych 200 zł. . . . — m 
„ południowej 200 zł.. . g ~= = — 
„ węg. galie. I. 200 zł. . 407 - 40750 


Austr. Tow. żegl.na Dunaju500zł.mk. 880-— 885— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł.. 664— 666 - 
Galic. karpackie nait. tow. 500 kor. 1085— 1033 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 48975 49075 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2351 — 2361 — 


Schodniey 500 kor. . - « © - 6985— 700 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  —— =- 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 307 — 310— 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11755 117 75 
Londyn za 10 funt. szt. * pr. . 239474 239724 
Paryż za 100 franków . . -. 95224 9582 a 
Petersburg za 100 rubii 53, pr. —— — — 
Niemieckie banki . . . . 117 60 117 85 
Włoskie banki 95:20 95 35 
Francuskie banki NNZ= == 
Szwajcarskie banki . -= 9502; 95-156 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski . . . . . . 1181 11:35 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
R0-frankówka . . . . . . . 1906 19:08'/, 
20-markówka . . . . . . . 2851 23-59 
Rosyjski półrmperyał . . . . —— — 
Niemieckie banknoty za100 marek 117:55 117 45 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-20 95 40 
Rutisya „082 a |. 2:589/4 254" 
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Licytacye. | 
(10109 3—3 
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWI 


ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12, po po- 

łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8 
Licytacyea: 

Poniedziałek 12. grudnia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i różne 
towary papierowe. 

Wtorek 13. grudnia 1904 od 10 do 12 godz. 
urządzenie restauracyi, napoje i towary 

A blaszane. 

Sroda 14. grudnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i dwie maszyny do pi- 
sanis. 

Czwartek 15. grudnia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i forte- 

ian. 

Piątek 16. grudnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, jabłka i towary żelazne 
gospodarskie. 

Sobota 17. grudnia 1904 od 4 do 8 godz. 
tanie meble, i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 4. grudnia 1904, 


L. ez. cz. E. 952/4 (6) (10149) 
Dnia 19. grudaia 1904 o godz. 11 rano 
Sala 12 odbędzie się licytacya połowy real- 
nośsi lwh. 233 w Bochni, Karoliny Wacła- 
wowej własnej. 
Obszar całej realności 1218 s? nadto 
budynki. 
Ocenienie połowy 1631 kor. 50 hal. 
Najniższa cena 1087 kor. 60 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, 6. listopada 1904. 


L. cz. E. XX. 2537/2 (79) (10168 2—3) 

Dnia 18. stycznia 1905 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. VI. są- 
du tutejszego, licytacya realności 1/200 czę- 
ści pod lk. 468*/, we Lwowie położonej wyk. 
hip. 411 Dz. II. ks. gr. gm. miasta Lwowa 
objętej, Stowarzyszenia Marbice Thora wła: 
snych z przynależytościami. 

1/200 części powyższej nieruchomości 
oceniono na 148 kor. 25 hal., przynależno- 
ści zaś na 1 kor. 6 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 65 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieiuchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | 


ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądźobecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 
Lwów, dnia 5. listopada 1904, 


L. cz. E. 596/4 (6) (10096) 
Dnia 16. stycznia 1905 o 9 godzinie 
przed południem odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 468 księgi grunt. gminy Wino- 
grad w biurze Nr. 10. 
j Cana 150 kor. 
Najniższa oferta 100 kor. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Giwoździec, dnia 4. listopada 1904. 


L. cz. E. 1505/4 (15) (10159) 

Obwieszczenie o przybiciu targu. 

Przy licytacyi na wniosek Wolfa Mehra 
kupca w Kutach dnia 28. listopada 1904 
przeprowadzonej, sprzedano połowę nierucho- 
mości lwh. 136 ks. grunt. Peczeniżya obję- 
tej, zobowiązanego Chaima Dangera Mordka 
własnei, p. Riwie z Scherzerów Dangerowej 
żonie Chaima w Peczeniżynie za cenę 7600 kor. 


Podwyżka ceny może być ofiarowana 
w sądzie niżej wymienionym w przeciągu 
czternastu dni po  przybiciu niniejszego 
obwieszczenia. Podwyżka musi wynosić przy- 
najmniej kwotę 9500 kor. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Peczeniżyn, dnia 23. listopada 1904. 


L. cz. E. 21274 (5) (10128) 

Na żądanie Meszulima Kamila odbędzie 
się dnia 30. grudnia 1904 o godzinie 10 
przed połudmiem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 39, licytacya realności 
obj. lwh. 380 i 9/13 części realności obj. 
lwh. 838 gm. Jaworów. ` 

Nieruchomosci te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione pierwsza na 18 kor., druga 
na 2229 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
pierwszej realności kwotę 9 kor. a odnośnie 
do drugiej kwotę 1486 kor., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas go”ria urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 39. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 14. listopada 19304. 


L. 20.681/904 


7 


(10144 2--8) 


bGbwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru po 
okręgu dzierżawnym na rok 1905 a warunko 


datku spożywczego od mięsa w Tarnowskim 
wo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia 


względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarua- 
kowo na trzy lata t. j. od 1. stycznia 1905 do 81. grudnia 1907 rozpisuje się publiczna 
lieytacyę czwartą i ostatnią na dzień 21, grudnia 1904 od godziny 8 rano do godziny 12 


w południe. 


Oferty pisemne zaopatrzone w 100/, wadyum można wnosić na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprz dzającego termin 


ustnej licytacyi t. j. 20. grudnia 1904. 


Zauważa się, iż późniejsze nadaże lub pisemne oferty nie kędą bezwarunkowo przyj- 


mowane. 


Kwity kasowe opiewające na kaucje nie wygasłej dzierżawy, losy i książeczki kasy 


oszezędności, nie będą przyjmowane ani jako 


wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzier- 


żawne (rozp. minist. skarb z dnia 8. grudnia 1901 1. 72.288). 


Składający wadyum względnie kaucyę 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po 
17. lipca 1908 1. 10.067. 


dzierżawną w obligacysch mają przedłożyć 
myśli reskryptu e. k. Minist. skarbu z dnia 


Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, 
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbow:j do tutejszego okręgu skarbowego na- 


leżących. 1 
Wykaz okręgów dzierżawnych. 

„ | Złożyć si | 
pie Nazwa okręgu aa yI E e. Oznaczenie Licytacya ustna 
Winge " | dzierżawnego wofenia | wadyum taryfy cedbędzie się 

=ióamh | Z 

dnia 21. grudnia 

miasto z przed- | 1904 od godziny 

mieściami wI. | 8 rano do 12 w 

od mięsa | Tarnów 16686 |79] 7669 |—| klasie — inne | południe w e. k. 
miejscowości Dyrekcyi okręgu 

w III. klasie skarbow. w Tar- 

nowie 


C. k. Dyrekeya eSsręgu skarbowego. 


Tarnów, dnia 7. grudnia 1904. 


L. cz. EK. 1718/4 (5) (10129) 
Na żądanie Mordka Tanenzapfa kupca 
w Manastersku odbędzie się dni» 23. grudnia 
1904 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39 licyta- 
cya realności objętej lwh. 357 gm. Mana- 
stersko wraz z przynaleźnościami. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyte- 
cyę, jest oceniona na 430 kor. 
Najniższa cena wynosi 486 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenje- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3%. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kosów, dnia 15. listopada 1904. 


L. cz. E. 985/4 (5) (10162) 

Na żądanie p. Dawida Stega kupca 
w Stryju odbędzie się dnia 3. stycznia 1905 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II. w Zu- 
rawnie licytacya 1) całej realności lwh. 1036 
ks. gr. gm. kat. Zurawno objętej składającej 
się z pare. bud. lkat. 250/2 oraz stojącego 
na niej domu mieszkalnego wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się z wychodków 
i stajni, 2) 1/2 realności lwh. 1087 ks. gr. 
gm. kat. Zurawno objętej która stanowi 1/2 
parceli bud. lkat. 250/3. 

Nieruchemość ad 1) wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na kwotę 1955 kor. 
przynależności na kwotę 190 kor. Nierucho- 
mość ad 2) ocenioną jest na kwotę 200 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
1072 kor. 50 hal. Najniższa cena wynosi 
ad 2) kwotę 100 kor. poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, 80 do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądawi 
pełnomocnika do doręczeń, w Biedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno. dnia 28. listopada 1904 


L. cz. E. 338,4 (16155) 
Na żądanie Mojżesza Händlera w Dukli 
odbędzie się dnia 17. stycznia 1905 o 9 rano 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Dukli lieytacya a) 8,0 części realności 
lwh. 227 ks. gr. gm. kat, Dukla, b) 6/12 
części realności lwh. 434 ks. grunt. gminy 
kat. Dukla Anny 1-0 Ożga, 2-0 Malinowssiej, 
8-0 Borkowskiej własnych wraz z przyna- 
leżnościami. 

Cząstki nieruchomości powyższych wy- 
stawione na lieytacyę są ocenione na łączną 
kwotę 1414 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 775 kor. 
38 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Nieruchomości powyższe sprzedane zo- 
staną łącznie. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. i 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybieje na tablicy Są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu nl- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, daia 23, listopada 1904. 


L. ez. E. 573/60 (29) (10132) 

Na żądanie Laji l-o Rothwachsowej, 
3:0 Klausnerowej w Mieleu, odbędzie się dnia 
10. stycznia 1905 o godz. 10 przed pełu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4, relicyiacya realności lwh. 43 ks. 
gr gm. kat. Grzybów objętej, składającej się 
z pola ornago i łąk obszaru 2 h 15 ar 91 m. 
oraz z chałupy i stodoły. 

„Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną na 941 kor. 

ajniższa cena wynosi %70 kor. 87 
hal, poźej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. l 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bulsrny, protokoły ocenienia wyciąg kata- 
stralny, i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
MZ sądzie niżej wymienionym, w biurze 

lip 2- 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem ;podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


»Gazeta Lwowska< Nr. 284 z dnia 13. grudnia 1904. 


i będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie ma tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, daia 15. listopada 1904. 


L. ez. E. 1190/4 (12) 


(10136) 


Dnia 11. stycznia 1905, o godz. 9 przed | 


południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19, licytacya po- 
siadłości lwh. 1464 gm. Rożnów składającej 
się z budynków i gruntu. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1688 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 1225 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku- 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tera inie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zablłotów, dnia 10. listopada 1904. 


L. cz. E. 2501/4 (+) (10126) 
Na żądanie Icka Ernata w Kosowie, 
odbędzie się dnia 13. styczeia 1905. o godz. 
10;, przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 39, licytacya real- 
ności obj. Iwh, 1448 gm. Wierzbowiec, 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenions na 492 kor. 

Najniższa cena wynosi 328 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tzbu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 89. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 21. listopada 1904. 


L ez. E. 6484 (7) (10105) 

, Na żądemie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w likwidecyi w Brzeżanach za- 
stąpionego przez adw. dr. Stanisława Schatzla, 
odbędzie się duia 16. stycznia 1905, o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej *ymie- 
nionym, w biurze Nr. 5, licytacya realności 
obj. lwh. 49 ks. gr. gm. kat. Horodyszcze, 
Iwana Dubowego, Maryi Dubowej, Wasyla 
Dubowego, Zofii Dubowej, Fedia, Maryi i 
Paski Bendiuków własnej wraz z przyna- 
leźnościami, szładającemi się z domu mieszkal- 
nego. 

„Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 2380 kor., 
przynależności zaś na 800 kor. 

„.. Nejuiższa cena wynosi 2120 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, za 

Warunki licytacyjne, która się niniej: 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabuiarky, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 17. listopada 1904. 


L. ez. E. 1467/4 (4) (10160) 
Na żądanie Jędrzeja Kuziory, z Nowej 
Rudy ad Jastkowice, odbędzie się deia 17. 
stycznia 1905, o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności pod Ñk. 138 w Jastko- 
wieach położonej lwh. 1814 ks. gr. gm. kat. 
Jastkowice objętej. i 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenieną na 2765 kor. 

Najniższa cena wynosi 1811 kor., po- 
niżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w sądzie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, cnis 30. listopada 1904, 


: L. ez. E. 1519/4 (4) (10147) 

Na żądanie Chaji Freidy Siebenberg, zam. 
Seinfeld w Buczaczu, odbędzie się dnia 21. 
grudnia 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymieniokym, w biurze Nr. 
IV., licytacya 1/6 częśei realności objętej 
wyk. hp. 433 ks. gr. gminy Buczacz, skła- 
i dającej się z dwóch domków mieszkalnych, 
komory, cgródkai podwórza, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 17 drzewek 
owocowych. 

Cała realność wystawiona ma lieytacyę 
oceniona na 140 kor., przeto 1/6 część na 
| 356 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 178 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjaggo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 17. listopada 1904. 


L. cz. E. 1278/4 (6) (10130) 
Na żądanie Związku komercyalno-kre- 

dytowego w Kosowie, odbędzie się dnia 21. 

grudnia 1904 o godz. 11 przed południem 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 

39, licytacya : 

a) 1/4 ezęści realności objętej whl. 227 

Manastersko, 

b) 1/8 części realności objętej whl. 230 

Manastersko, 

e) 1j4 części realności objętej whl. 231 

Manastersko, 

d) 1/4 ezęści realności objętej whl. 324 

gm. Stary Kosów. - 

Nieruchomości te, wystawiona na licy- 
tacyę, są ocenione a) na 59 kor., b) na 
287 kor, e) na 217 kor., d) na 211 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
40 kor, ad b) kwotę 192 kor., ad c) kwotę 
144 kor., ad d) kwotę 140 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych sieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 14. listopada 1904. 


L. cz. E. 2486/4 (5) (10127) 

Na żądanie Seidy Schwarza, kupca w 
Waszkowcach, odbędzie się dnia 13. stycznia 
1965 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 89, licy- 
tacya 144/840, 1/4 z 18/840, 1/8, 8/21 
z 18/120 części realności objętej lwh. 446 
gm. Smodna. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liezta- 
cyę, jest ocenioną na 687 kor. 

Najniższa cena wynosi 424 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastrainy, protokoły oce- 
alenia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzęda- 
wych w sądzie niżej wymiscionym, w biu- 
rze Nr. 39. 

C. k. bąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 20. listopada 1904. 


L. eż. E. 1219/4 (6) (10156 1—3) 

Na żądanie Schamy Alstera, kupca we 
Lwowie, odbędzie się dnia 11. stycznia 1905 
6 godz. 10 przed południem w sąlzie niż-j 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Niem:ro- 
wie, licytacya realności lwh. 46 i 49 gm. 
Niemirórw. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2250 hor. 

Najniższa cena wynosi 1125 kor., powi- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne, które się nimej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. Í. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
! licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


gm. 
gm. 
gm. 


sić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym ; klowe i kołki do budowli regulacyjnych na 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | Sanie pod Rudmkiem-Kop*ami-Bielinami od; 


rodzaju co do Samej nieruchomości nie rao- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 15. listopada 1904. 


L. cz. E. 1869/4 (6) (10202) 

Dnia 11. stycznia 1905 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności w Brodach 
wyk. hip. 91 

Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na 250 kor. 64 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 125 kor. 82 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8. Ty 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną,, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie ruo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowar 
aia licytacyjanego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 27. listopada 1904. 


(10187 1—3) 
Obwieszezenie. 

Oelem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na rzece 
Saniezezwolonychreskryptem e k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 1. psździernika 1904 
1l. 23.629 w czasie cd 1. stycznia 1905 do 
31. grudnia 1908 na przestrzeni od km 
502 0 do km. 57:300 pəd Radaikiem-Kop- 
kami i Bielinemi, odbędzie się dnia 29, gru- 
dnia 1904 w e. k. Kierownictwie budowy, 
regulacyi Sanu w Przemyślu o godzinie 12 
w południe pisemna rozprawa ofertowa 

Ilość mataryałów w tym czasie dostar 
czyć się mająca wynosi: 

43 000 00 m? faszyn wiklowych, 

86.000 00 „ „ 

1,400.006 sztuk kołków, 

14.000 wiązek świeżych witek wi- 
klowych w ogólnej wartości fiskalnej około 
260 70000 kor. 

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenie lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20°/ (dwadzieścia 
procent) zwiększone lub zmiejszone, a przed- 
Siębiorca nie może w razie zwiększenia dò 
stawy żądać wyższej ceny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakiekolwiek pretensye do skarbu pań- 
stwa w razię zmniejszenia dostawy, 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć mcżna w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Kierownictwie budowy 
gdzie także do godziny 12 w południe w dniu 
rozprawy mają być wnoszone oferty, sporzą- 
dzone według przepisanego wzoru, za0patrzo- 
ne marką stemplosą na 1 kor. i we wadyum 
w kwocie 10.000 kor. t. j. dziesięć tysięcy 
koron w gotówce lub w pupilirnych papierach 
wartościowych, obliczonych według kursu 
z dnia poprzedniego. 

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty, wniesione po rozpoczęciu rozpra- 
wy lub po terminie, nie będą wcale przyjęte, 
zaś oferty oddane w iunym urzędzie albo nis- 
zaopatrzone stemplem i wadyum, nie sporzą- 
dzone ściśle w sposób przepisany, opiewają- 
ce na częściową dostawę, wyrażające różno- 
raki opust z cen fiskalnych różnych mate- 
ryałów lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 


L. 142.116 


(Wzór oferty). 


OFERTA. 
Stempel 
1K. 


Mocą której ja (my) niżej podpisany 
(i) obowiązuję (my) się w czasie od 1. sty- 
cznia 1905 do 31. grudnia 1908 dostarczyć 
w terminach przez c. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu lub też 
przez ekspozyturę tegoż w Nisku wyznaczyć 
Się mających, materyały faszynowe t. j. fa- 
szyny wiklowe i lasowe, świeże witki wi- 


8 


ii Ej upływa z dniem 31. grudnia 
km. 50200 do km. 57300 w ilości i pod | Prezydyum e. k. wyższego sądu krajowego. 
zastrzeżeniami w obwieszczeniu i we warun- Lwów, dnia 6. grudnia 1904. 

kach podanemi za opustem mk "lm 

(cyframi i słowami) odsetek z een fiskalnych. 

Warunki lieyt.cyjne są mi (nam) do-|L c. k. Rady szk. kraj. 41.547 (10141 2--3) 
kładnie zrane i poddaję (my) się im bez ja- Ogłoszenie konkursu. 
kichkolwiek zastrzeżeń. W celu nudania posady stałego sługi 

Jako wadyum składam szkolnego c.k Semiaaryum nauczycielskiego 
w Samborze ogłasza niniejszam e. k. Rada 
szkolna krajowa konkurs z terminem do wno- 
szenia podań do 30. grudnia 1904. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
ustsnowione ustawą z 26. grudnia 1899 Nr. 
255 Dz. p. p. a mianowicie: płaca IV. klasy 
w kwocie 800 kor. rocznie i 25%, dodatek 
aktywalny ILI. klasy w miejscowości w kwo- 
cie 200 kor. rocznie iudzież wedle możności 
wolne mieszkanie w budynku szkolnym i ubra- 
nie służbowe. 

Z posadą tą połączone są wszelkie obo- 
wiązki zwykłego sługi a więc należyta ob- 
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe- 
rencyjrej, bibliotek, gabinetów i sali gimna- 
stycznej i t. p. załatwianie posyłek, utrzy- 
mywanie czystości i porządku wewnątrz i ze- 
wnątrz budynku szkolnego, tudzież wykony- 
wanie wszystkich czynności zwykłego stróża 
domowego, jako to: rębanie drzewa, noszenie 
opału, palenie w piecach, noszenie wody, 
zamiatanie błota, śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę winni wy- 
kazać: 


zmysł, aw ka. «4 
Imię i nazwisko 
miejsce zamieszkania. 
Ze. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 3. grudnia 1904. 


Upadłości. 


G. Zł. S. 5/4 (1) (10086 3—3) 
CONCURSEDICT. 

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat 
die Eröffnung des Concurses über das Ver- 
mögen des Herra Adoif Amarant nichtpro~ 
tokollirten Confectionswaarenhandiers in Tar- 
nopol bewilligt. 

Der k. k. Landesgerichtsrath Teodor 
Eichel wird zum Oonecurscommissńr Herr 
Dr. Jonasz Mantel in Tarnopol zum einst- 
weiligen Masseverwalter bestellt. ) 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 16. Dezember 1904 Vormittags 
9 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 
22, anberaumten Tagsatzung unter Beibrin- 
gung der zur Bescheinigung ihrer Ansprü- 
che dienliechen Belege über die Bestät:gung 
des einstweilen bestellten oder die Ernen- 
nung eines anderen Masseverwalters und 
dessen Steilvertreters ihre, Vorschläge zu 
erstatten und den Glaubigerausschuss zu 
wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Concursgläubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rrehtstreit darüber anhdngig sein sollte, 
bis 4. Feber 1905 bei diesem Gerichte nach 
Vorschrift der Concursordnung zur Anmel- 
dung und bei der auf den 28. Feber 1904 
Vormittags 9 Ubr ebendort anberaumten 
Liquidierungstagsatzung zur Liqeidieruag 
und Rangbestimmung zu bringen. Gläubi- 
ger, welche die Anmeldungrfrist versäumen, 
haben die durch neue Einberufung der 
Gläubigerschaft und Früfung der nachtragli- 
chen Anmeldung sowohl den einzelnen 
Gläubigern sls der Masse verursachten Ko- 
sten vu :ragen und blsiben vou den auf) 
Grund eines förmlichen Vertheidungsestwur- ; 
fes bereits stuttgehabten Vertbeilungen aus- 
geschlossen. | 

Die bei der Liquidiwrungstagsatzung 
erscheinendea angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wabl an Stelle des 
Masseverwalters und der Mitglieder des 
Glśubigerauss: husses die bis dahin im Amte 
waren, andere Personea ihres Vertrauens 
endgiltig zu bernfen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt, 

Die weiteren Veróff»ntlichungen im 
Laufe des (bucursverfshrens werden durch 
das Amtsblatt der Lemberger Zeitung er- 
folgen. f 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol cder | 


1. Zmajomość języka polskiego w słowie 
i pismie, świadectwami szkolnemi i własno- 
ręczną próbą pisma. 

2. Uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków z posadą tercyana szkolnego po- 
łączonych, świadectwem e. k. lekarza rzą- 
dowego. 

3. Nieprzekroczony wiek 40 lat, metry- 
ka urodzenia, 

4, Zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym, świadectwem moral- 
ności, wydanem przez właściwe władze, je- 
żeli ubiegwjący się nie pozostaje w służbie 
publicznej. 

5. Dotychezasowe zatrudnienie odno- 
śnemi świadectwami 

Podania opatrzone w te dokumenta na- 
leży wnieść w oznaczonym terminie do e. k. 
Rady szkoluej krajowej na ręce Dyrekcyi 
c. k. Seminaryum nauczycielskiego w Sam- 
borze, a jeżeli ubiegający pozostaje w służbie 
publicznej za pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60, mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo w;służeni podofi- 
cerowie, posiadający wymaganą powyżej kwa- 
lifikacyę i wykazujący się certyfikatem e. K. 
Miaisterstwa wojny lub e. k. Ministerstwa 
obreny krajowej, który uprawnia do ub.ega- 
nia się o posadę w służbie cywilnej. 

Dopiero w braku tskich kandydatów 
mogą być uwzględnieni także inni kandyda- 
ci, o ile posiadają wymaganą kwalifikację. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie, dnia 6. grudnia 1904. 


(10054 2—3) 

KONKURS. 

Wydział powiatowy Horodeński 
rozpisuje niniejszem konkurs celem 
in dessen Nähe wohbnen, haben in der An- obsadzenia posady inżyniera p Płacą 
melduag einen daselbst wohakaften Bevoll | stalą 2400 kor., dodatkiem aktywalnym 
maiebtigten zum Empfange der Zus'ellung | 400 kor. i ryczałtem na objazdy po 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des | 1000 kor. rocznie z prawem do eme- 
Osi curscommissars für sie auf ihre Gefahr | rytury. 

a W. a Acana Kandydaci winni wnieść podanie 
K. k. Krwisgericht, Abtheilung IV. _ | najpóźniej do 31. grudnia 1904 i wy- 
Tarnopol, am 2. Dezember 1904. kazać się świadectwem na: 

o. 1. nieprzekroczony 40 rok życia, 
2. odbyte studya techniczne i e- 
gzamin rządowy z inżynieryi, 
3. praktykę przy budowie i utrzy- 
| maniu dróg i mostów, 

4. znajomość języków polskiego, 

g., ruskiego i niemieckiego, 

5. świadectwo zdrowia, 

6. dotychczasowy przebieg życia. 

Posada będzie nadana na razie 
prowizorycznie na rok, poczem może 
nastąpić stabilizacya. 

Wydział powiatowy. 

Horodenka, dnia 3. grudnia 1904. 


Prezes i 
Theodorowicz. 


$ NL 


Kuratele. 


L. cz. P. 233/4 (6) (9615 1—3) 
Katarzyna Semeniuk z Iliniec została 

uznaną umysłowo chorą, kuratorem jej usta- 

nowiono Mikołaja Semeniuka z Iliniec. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 28. października 1904. 


L, 2240 04. 


Konkursa. 


L. 156.109/11. (16113 3—3) 
KONKURS. 

Na posady ekspedyentów przy e. 
urzędach pocztowych : 

W Padwi z pobora:ni 8 klasy 1 stopnia | 
i ryczaltem 532 kor. rocznie na służącego. | 

W Ossowcach z poborami 8 klasy 2 
stopnia i ryczałtem 266 kor. rocznie na słu- | 
żącego i 1100 kor. rocznie na jazdę posłań- 
czą do Buczacza i 

W Stratynie z poboratni 8 klasy 3 sto- | 
pnia i ryczałtem 266 kor. rocznie na służą- 
cego z ewentualnem wynagrodzeniem 1060 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Rohatyna i z powrotem. 

Podania należy wwieść najpóźniej do 
22. grudnia b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 5. grudnia 1904. 


Prez. 22.941 (10108 3—3) 


KONKURS; 


Odnośnie do konkursu w Nr. 283 „Ga- | 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, | 


że konkurs na posady sekretarzy sądowych i 


L, cz. P. 238/4 (1) (9497 1—3) 
Wawryk Komar ze Starego Skałata, 
został uznany marnotrawcą a kuratorem jego 
ustanowiono Antoniego Oleńkiewicza ze Sta- 
rego Skałata, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 23. października 1904. 


L. cz. L 16/4 (5) P. 244/4 (9487 1—3) 
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Mosesa 2 imion Friedfertiga, zamieszkałego 
w Delatynie. Kuratorem jego ustanowiono 
Josla Goldenberga w Delatynie. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział V. 
Dalatyn, dnia 20. września 1904. 


L. cz. P. 226/4 (9498 1—3) 
Wasyla Wasyluka z Waśniczyna uzna- 
no marnotrawnym a kuratorem dlań usta- 
nowiono Petra Wasyluka. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 3. sierpnia 1904. 


L. cz. P. 345/4 (6) (9542 1—3) 
Ža umysłowo chorą uznano Pawlinę 

Świderską w Niżniowie. Kuratorem ustano- 

wiono Leopolda Świderskiego w Pałahiczach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 14. listopada 1904. 


L. cz L. 13/4 (9569 1—3) 
Engenię Agnieszkę 2-im. Wiśniewską 

uznaje się głupowatą. Jej kuratorem ustana- 

wia się Ludwika Wiśniewskiego z Witkowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 28. września 1904. 


L. cz. L, 8/4 (4 (9568 1—3) 
Pani Eugenia Kostecka z Mikuliniee 
została uznaną za marnotrawczynię a kura- 
rem jej ustanowiono Pana Grzegorza Koste- 
ckiego z Mikuliniee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 1. listopada 1904 


L. ez. L. VII. 12/01 (2) (9596 1—3) 
Anna Pańkowska uznaną została umy- 
słowo niedołężną. Kurator Ignacy Ptak z 
Roztoki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 14. lipca 1904. 


L ez. 18/4 (4) (2600 1—3) 
Michał Muzyka został uznanym mar- 
notrawcą a kuratorem jego ustanowiono Iwa- 
na Buraka rolnika w Bezejowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 2. listopada 1504. 


L. cz. L. 9;6 (4) (2601 1—3) 
Jan Mliczko z Rudawki uznany został 
marnotrawcą i pijakiem kurator Jędrzej Woj- 
towicz z Rudawki. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 17. października 1904. 


L. cz. 18/4 i8) (9610 1—3) 
Anna Mokrzycka z Cieplic uznaną 

została umysłowo chorą, a kuratorem dla 

niej ustanowiono Dmytra Szczura z Qieplie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa, dnia 27. października 1904. 


L. ez. P. 190/4 (5) (9613 1—3) 
Markusa Helblinga z Tyśmienicy uzna- 
no umysłowo chorym, kuratorem jego usta- 
nowiony Jakób Popik z Tyśmienicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, 7. listopada 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. O. I. 217/4 (6) (10122 3—3) 
Przeciw Izakowi czyli Izajaszowi Babi- 
reckiemu, którego miejsce pobytu jest mie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Busku przez Józefa Babireckie- 
go w Hucie połonickiej pozew o własność 
Iwh. 4 i 6 ks. gr gm. Huta połonicka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 14. grudnia 
1904 o godz. 11 przed południem w biurze 
Nr. 2 tutejszego sądu. 

Celem strzeżenia praw Izaka czyli Iza- 
jasza Babireckiego, ustanawia się p. Włady- 
sława Rosłonowskiego w Busku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionego w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dnia 7. grudnia 1904. 
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L. 178.404, Ę 
||  Epizoocya Powiat Miejscowość 
Wykaz | ">: 


| zagr.), Konopkówka (4 zagr.), Łuczka (1 zagr.), 

Obarzańce (5 zagr.), Mszaniec (3 zagr.), Ple- 

skowce (3 zagr.) Płotycz (44 zagr.) Proniatyn 

| (15 zagr), Rusinówka (1 zagr.), Tarnopol (2 
zagr.), Zabojki (2 zsgr.), Zarudzie (4 zagr.); 

Janów (Mogiła ob. dw. ! zagr), Kobyłowłoki (6 
zagr.), Podhajczyki (1 zagr ); 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie | 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. grudnia 1904. | 


== 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


Trembowla 
Pomór świń | 


Stanisławów 
Tarnopol 


Zaraza pyska 


Sielec (ob. dw. 1 zagr.); 
Baworów z ob. dw. (6 zagr.), Berezowica wielka (1 


ap Turka Dniestrzyk hołowecki (1! zagr), Rozłucz (38 zagr.) ; 
Bóbrka Romanów ob. dw. (1 zsgr.); niestrzyk hotowe gr), gr.); 
Brody Hrycowola (20 ka gr.) ra | Tabia E oa GA 
i ini Żukó arczowce Zagt.), GE 
Cieszanów Tay nowy (3 zagr.) Żuków (Kosobudy 1 Żółkiew Aa ZAD ORG), Ozastyn. (5 zagr, Kla 
Dolina Lipowica a zagr.); ; dzienko (5 zagr.), Krechów (3 zagr.); 
Lwów Jaryczów stary (2 zagr.), Kukizów z ob. dw. (4 "AW Lwów dziel. I. (1 zagr.); 
zagr.); o 
Mościska Kalników z ob. dw. (6 zagr.); AA Jaworów Moosberg (1 zagr.) ; 
Rawa ruska Woronów (6 zagr.); Wścieklizna | Zborów Kudobińce (1 zagr.); 
Skałat Krzywe (ob. dw. 1 zagr.), Nowosiółka skał. (ob. Kraków Kraków (3 zagr.); 
7. Wea (1 zagr ), Skałat z ob. dw. (3 zagr.), F =i SW — 
Zerebki szlach. (ob. dw. 1 zagr.); : Krosno Cergowa (L zagr.), Dukla (6 zagr.) ; 
Sokal Parchacz (ob. dw. Hruszów 1 zagr. ); CHOEANASA | Tarnów Komorów (10 zagr.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 


i racie 
zagr.), Isypowce (1 zagr.), Kipiaczka ob. dw. 
(1 zagr ), Hiki ach 0 orn-Ostalac Lwów, dnia 10. grudnia 1904. 
ob. dw. (6 zagr.), Tarnopol (1 zagr), Wola || — 
mazowiecka z ob. dw. (3 zagr.), Zagrobela z ob. || L. 16.700/pr. (10139 3—3) Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
dw. (2 zagr.); Obwieszczenie. | szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
Turka Komarniki (3 zagr.), Szumiacz (5 zagr.); Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej |5. grudnia 1904 o godz. 9 przed południem 
Zbaraż Toki (88 zagr.); powiatowej rozpisuje się nowe wybory doj w biurze Nr. 11 tut. sądu. 
Żółkiew Derewnia (ob. dw. Niedzwiednia, Drewnia (2 zagr.), || Rady powiatowej w powiecie zaleszczyckim Celem strzeżenia praw Hiady Lorye 
Krechów (3 zagr.), Kulawa ob. dw. (! zagr.), Ku- ||; wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin | urodz. Rappaport, ustanawia się pana dr. 
nin (51 zagr.), Kupiezwola (14 zagr.), Stami- || wiejskich na 24. stycznia, dla grupy gmin | Wiśniewskiego adw. w Złoczowie kuratorem. 
słówka (cb. dw. 1 zagr.), Wola wysocka (7 || miejskich na 26. stycznia, dla grupy naj- Tenże kurator zastępywać będzie Hindę 
zagr.), Żółkiew (82 zagr.), Zubówmosty (1 zagr.); wyżej opodatkowanych z kategoryi przemy- | Lorye urodz. Rappaport w rzeczonej sprawie 
Żydaczów Juseptycze (2 zagr.); słu i handlu ma 26. stycznia dla grupy |na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
——— większych posiadłości na 27. stycznia 1905 | ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
Wąglik Złoczów Zalesie (1 zagr.); roku, , nie zamianuje. | 
———— Wybory te odbędą się w miejscach C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Borszezów Horoszowa ob. dw. (2 zagr.); AN przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. Złoczów, dnia 1. grudnia 1904. 
Ozortków Białobożnica ob. dw. (1 zagr.); pow.). i m. 
$ . i ; Wyborcom wydane będą karty legity- 
Nosacizna Zaleszczyki A down WS gE Beary koag aioe a e NA Picone ne L. cz. ©. 1V. 114/4 (1) (10184) 
Zborów Jezierna ob. dw. ail zagr.) ; sea i godziny w których wybory te odbyć| __ Przeciw Kalmanowi Erdman, którego 
RE 4d ć się meją. miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 


Borszczów 


Brody 


Brzesko 
Cieszanów 
Drohobycz 
Nisko 
Pilzno 
Podhajce 
Rawa 
Sambor 
Stanisławów 
Tarnobrzeg 
Tłumacz 
Trembowla 
Zaleszezyki 
Zbaraż 


Róża wąglikowa 


Zborów 
Złoczów 


Borszczów 


Buczacz 
Cieszanów 


Dąbrowa 
Dobromil 
Drohobycz 


Gródek 
Husiatyn 
Jarosław 


Jaworów | 
Kałusz 
Kamionka str. 
Kolbuszowa 
Kosów 

Mościska 
Podhajce 
Przemyśl 


Pomór świń | Przemyślany 


Przeworsk 
Rohatyn 
Rudki 
Sambor 
Skałat 
Sokal 


Stanisławów 


Stary Sambor 


Stryj 
Tarnopol 


Głęboczek (3% zagr.), Horoszowa (12 zagr.), Sapo- 
hów (12 zagr.); 

Czernica (11 zagr.), Stołpin (8 zagr.), Turze (31 
zagr.); 

Radłów (5 zagr.); 

Brusno stare (L9 zagr.); 

Wola jakóbowa (8 zagr.); 

Gwożdziec (6 zagr.); 

Błażkowa (11 zagr.); 

Bieniawa (8 zagr.), Burkanów (14 zagr.) ; 

Ławryków (Sały 8 zagr.), Zamek (4 zagr.); 

Brzegi (19 zagr.); 

Siemikowce (15 zagr.), Międzyhorce (7 zsgr.); 

Chmielów (40 zagr.), Stals (36 zagr.); 

Jezierzany (97 zagr.); 

Iwanówka (10 zagr.), Romanówka (7 zagr.); 

Nyrków (8 zagr.), Swierżkowce (7 zagr.); 

Białozurka (9 zagr.), Jacowce (12 zagr.), Medyn 
(24 zagr.), Toki (46 zagr.); 

Urlów (Chrabużna 9 zagr.); 

Koropiec (9 zagr.) ; 


Konstancya (8 zagr.), Oleksińce (40 zagr.), Piłat- 
kowce (3 xagr.); 

Jazłowiee (1 zagr.), Żyznomierz (1 zagr.); 

Bihale (Saple 5 zagr.), Brusno nowe (11 zagr.), 
Cewków (4 zagr.), Nowe sioło (4 zagr.), Rudka 
(7 zagr.); 

Owików (1 zagr.); 

Posada rybatycka (3 zagr.); 

SE zagr.), Medenice (2 zagr.), Rabczyca 2) 
ZagT.); 

Dobrostany (4 zagr.), Dobrzany (3 zagr.); 

Peremiłów (2 zagr.); 

Cotula (16 zagr.), Wietlin (18 zagr.), Wola rozwie- 
niecka (3 zagr.); 

Wielkie oczy (1 zagr.), Młyny (1 zagr.); 

Rypianka (1 zagr.); 

Ubinie z obsz. dw. (3 zagr.); 

Lipnica (2 zagr.) ; 

Rybno (1 zagr.); 

Chlple (15 zagr.), Orehowica (8 zagr.) ; 

Rosochowaciec gm. i ob, dw. (8 zagr.) ; 

Stubienko (7 zagr.); 

Biłka (14 zagr.), Brzuchowice (6 zagr.), Dunajów 
(5 zagr.), Kosteniów (16 zagr.), Koszelice (8 
zagr.), Ładańce (1 zagr.), Poluchów (10 zagr.), 
Sołona ob. dw. (1 zagr.), Zamoście ob. dw. 
(1 zagr.); 

Siennów (4 zagr.); 

Niemszyn (2 zag! ); 

Kościelniki (1 zagr.), Susułów (8 zagr.), Uherce 
(5 zsgr.); 

Brzegi (12 zagr.) Łanowice (2 zagr.), Maksymo- 
wice (20 zagr.), Pianowiee (10 zagr.), Strzał- 
kowice (13 zagr.), Wołoszcza (24 zagr.); 

Stawki z ob. dw. (11 zagr.); 

Belz (3 zagr.), Głuchów (5 zagr.), Myców ob. dw. 
(1 zagr.), Sulimów (9 zagr.), Szarpańce (6 zagr ), 
Tuszków z ob. dw. (6 zagr.) ; 

Bratkowce (2 zagr.), Drohomirczany (3 zagr.), Sta- 
nisławów (1 zagr.); 

Błozew górna (5 zagr.), Mszaniec (18 zagr.), Strzyłki 
6 zagr.); 

Skole (11 zagr.); 

Chodaczków wielki (4 zagr.), Czerniechów (14 zagr.), 
Czernilów (4 zagr.), Grabowiec (2 zagr.), Hladki 
(1 zagr.), Isypowce (4 zagr.), Kokutkowce (9 


Do Rady powiatowej w powiecie zale- 
szczyckim wybierają : 

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanyah z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka ; 

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 7. grudnia 1904. 


L. ez. O. I. 306/4 (1) (10124 3—3) 

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Iwanowi, Petrowi i Fil-mosowi Gembarow- 
skim, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiztowego w rzymsłowie przez Paltiela 
Fischbeina i tow. pozew o uznania prawa 
własności ciała hip, lwh. 38 i połowy lwh. 
37 gm. Kałaharówka. 

„Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy w tut. sądzie B. 4 na 
dzień 7. grudnia 1904 11 godz. rano. i 

Celem strzeżenia praw Iwana, Petra i 
Filemona G+mbarowskich, ustanawia się p. 
Wojciecha Mayera, c. k, notaryusza w Grzy- 
małowie kuratorem. f 

Tenże kurator zastępyweć będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | 

Grzymałów, dnia 26. listopada 1904. 


L. ez. O. II. 832/4 (1) (10185) 

„ Przeciw Walentemu Sapie, poprzód za- 
mieszkałemu w Białee, którego miejsca po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Jana Rzeźnika i Jana Peckę z Białki pozew 
o zapłatę kwoty 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12. grudnia 1904, o godz. 
11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Walentego Sapy 
jako pozwanego, ustanawia się p. dr. Leona 
Madeyskiego w Tyczynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tyczyn, dnia 19, listopada 1904. 


L. cz. Cg. I. 183 4 (2) (10169) 

Przeciw Hindzie Lorye urodz. Rappa- 
port z Brzeżan, której miejsco pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie przez Ludwika 
Piotra 2-im. Chołodeckiego pozew o wykre- 
ślenie prawa zastawu dla kwot 1250 kor. 
zpn. 2000 kor. zen. i 2400 kor. zpn. ze sumy 
8000 kor. na majętności Kudynowce dolna 
lwh. 222 intabulowanej zpn. 


EEE E 


został do sądu tut. przez OQziasa Goldfische- 
ra. Szymona Lamma, Arona Markusa, Mei- 
sels i Scehabsy Bertram i Abrahama Ehrlich 
pozew o 200 kor., 140 kor., 142, kor., 490 
kor. i 410 kor. 

Na podstawie pozwu została audyencya 
wyznaczona na dzień 14. grudnia 1904 o 
godz, 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Kalmana Erd- 
mana ustanawia się p. Girzejowskiego c. k. 
notaryusza w Starym Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©., k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 5. grudnia 1904. 


L. ez. ©. II. 186/4 (1) (10178) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Aleksandry Wowk spadkobierców, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Busku, 
przez Sarę Belzer pozew o zniesienie wspól- 
nej własności ciała hip. 1. 380 gminy Ja- 
błonówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 15. grudnia 
1904 godzina 10 rano biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw ewentualnych 
spadkobierców ustanawia się p. Antoniego 
Schillera w Busku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie ma ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się, nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 2. grudnia 1904. 


L. ez. ©. II. 6464 (1) (10118) 
. _ Przeciw nieobecnym Leibłowi i Schein- 
dli Hirsehlom, Feidze, Freidli i Scheindli 
Herbstom, wniósł Mojżesz Hirsch Naugró- 
schel w Nowym Sączu przez adw. dra Deu- 
telbauma skargę o zniesienie współwłasności 
raalnoś:i lwh. 398 w Nowym Sącz. 
Audyencya odbędzie się dnia 28. gru- 
dnia 1904 godz. 9 rano w biurze 80. 
Ustasowiony dla sirzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr. Stuber w No- 
wym Sączu będzia ich zastępował, dopokąd 
się w Sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL, 
Nowy Sącz, 28. listopada 1904. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 62/4 (2) (9971 3—3) 
Amottyzacya. 

Na wniosek Altera Seelenguta wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej względnie w czasie pożaru miasta Brze- 
ska spalonej książeczki wkładkowej Towarzy- 


stwa „Psalm“ w Brzesku „Tilem Verein“ 
Nr. 4542 na 211 kor. 94 hal. opiewają- 
cej, a na imię Altera Seelenguta wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 11. listopada 1904. 


L. cz. T. 68,4 (2) (10056 3—8) 
Amortyzacya. | , 
Na wniosek Maryi Gorayskiej wdraża 
się postępowanie eelem amortyzacji następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawczynię Za- 
gubionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie Nr. 984 
na imię Mieczysława Szezepańskiego 0ple- 
wającej. i | 
Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodnii 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nieist- 
niejącą uznaną zostanie. 
0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22. listopada 1904. 


L. cz. T. 62/4 (3) (10107 1—3) 

Na wniosek Stanisława Platowskiego, 
urzędnika magistratu m. Lwowa, wdraża Się 
postępowanie celem amortyzacyi wniosko- 
dawcy rzekomo zaginionej a do wyłosowania 
przyznaczonej 40/, obligacyi galic. propinać, 
funduszu Ser. E. Nr. 10.436 na 200 kor. 1 
należących do niej kuponów z których 
pierwszy, płatny 30. czerwca 1904 ostatni 
zaś 81. grudnia 1915. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciwnym bowiem ra- 
zie takowy po upływie trzech lat po dniu 
płatności ostatniego kuponu lub w przypadku 
w między czasie zaszłego wylosowania po 
upływie jednego roku, po dniu płatności, zaś 
należące do tego kupony w przeciągu jedne- 
go roku od dnia ich płatności, lub też o ile 
ten dzień już minął od dnia tego edyktu 
uznane zostaną za rieistniejące. Skoro wyż 
wymieniony papier wartościowy przez wyio 
sowanie do wypłaty przeznaczony zostanie, 
wiuien wnioskodawca o tem sądowi donieść. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 9. listopada 1904. 


L. ez. Ne. I. 552/4 (2) (963! 1-—8) 
Na wniosek Markusa Wagschala, Men- 
dla Weinbergera i Józofa Wienera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rewersu 
składowego Nr. 581 na jednę sztukę 30/, 
losu kredytowego ziemskiego I. Hm. Ser. 
6936 Nr. 33 z kuponem od 1. lutego 1903 
rzekomo przez wnioskodawców zagusionego. 
Posiadacze powyższego rewersu skła- 
dowego wzywa się, aby w ciągu jednego 
roku zgłosił się ze swojerai prawami, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyź- 
szego czasokresu za nieistniejące uznsne 
zostaną. 
Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 2. października 1904. 


G. ZI. T. 23/4 (3) (9660 1—3) 

Uber Antrag des Jos. A. Brdlik in 
Kralup a) Moldau Böhmen vertr:ten durch 
J. U. Dr. Adamek Adwocaten in Prag vom 
28. August 1904 G. ZL T. 234 (1) wird 
das Amortisationsverfahren zwecks Amorti- 
sierung des vom Antragstelier im Verlust 
gerathenen und von der k. k. Staatsbahndi- 
rection in Stanislau ausgestellten Depot- 
scheines Nr, 4585 betreffend ein Stück 50/, 
Notenrente Nr. 258. 840 per 100 fl. 6, w. 
mit Coupons vom } Mai 1900. 

Der Besitzer des ob'gen Depotscheines 
wird hiemit aufgefordert, seine Rechte zu 
diesem Depotscheine binnen einer Frist von 
einem Jahre, 6 Wochen und, 3 Tagen vor 
zubringen, sonst wird derselbe nach Ablauf 
der Kdietalfrist für nichtig erklärt weden. 

Vom k. k. Kresgaricht, Abteilung IV. 

Sianislau, am 21. September 1904, 


L. cz. T. 65/4 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Reginy Miinz wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- 
bionej, względnie podczas pożaru miasta 
Brzeska spalonej książeczki wkładkowej po- 
wiatowej kasy oszczędności w Bochni Nr 
4798 na 539 kor. 03 hal. opiewającej R 
na imię Reginy Münz wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 


(9819 1—3) 


4 
i 


į wyższego czasokresu za nieistniej 

| zostanie. 

| C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 11. listopada 1904. 


ącą uznaną 


L. cz. T. V. 17/4 (1) (9708 1—8) 
„, 0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. wzywa edyktem posiadacza ksią- 
żeczki udziałowej Banku związkowego w Rze- 
szowie wystawionej na imię Salomona Tei- 
telbauma w Rzeszowie do l. 3 Tom L, a na 
kwotę 100 kor. opiewającej, aby tę książecz- 
kę w przeciągu jedn'go roku, 6 tygodni, 3 
dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w tu- 
tejszym sądzie złożył, lub prawa swe do ta- 
kowej wykazał, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie tego terminu wyż wymieniona książecz- 
ka oszczędności na ponowne żądanie poda- 
Jątej, Za mieważną i mocy prawnej pozba- 
wioną uznaną będzie. 
Rzeszów, 5. listopada 1904. 


L. cz. T. 18/4 (2) (9758 1—8) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza książeczki wkłsdkowej , miej- 
skiej kasy oszczędności w Śniatynie Nr. 1422 
na 400 kor. opiewającej a przy końcu sierp- 
nia b. r. zaginionej by do 6 miesięcy 0 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie 
urzędowej rzeczoną, książeczkę w tut. sądzie 
zgłosił i przedłożył tem pewniej, ile że po 
beskutecznym upływie tego ezasokresu ksią- 
żeczka ta za umorzoną i pozbawioną mocy 
prawnej będzie uznaną. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 15. listopada 1904. 


L. cz. T. 16,4 (2) 
Amortyzacya. 
„ Na wniosek Wiktoryi Szewczyk służą- 
cej u p. Stanisławy Hołubowiez w Limano- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekemo przez wnioskodawczynię zagu- 
bionej książeczki wkłsdkowej Towarzystwa 
zaliczkowego i ochrony własności ziemskiej 
w Limanowie na kwotę 120 kor. opiewają- 
cej a Nr. 900 opatrzonej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego Ccza80- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
0. k. šad obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, daia 17. listopada 1 04 


(9795 1—8) 


z G 
Firmy. 
L. cz. Firm. 1292 Pjd. I. 86/1 (9912) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 
Wpissno do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Kossów powiat Czortków. 
Brzusienio firmy: wyrób wódki i wy- 
pas »ołów Mieszysława Jana Wiktora 3 im. 
Bogdanowicza w Kossowie. 
Właściciel (3) Mieczysław Jan Wiktor 
3 im, Bogdanowicz, 
Kreślenie firmy: własnoręczrny podpis 
właściciela firmy z nazwiskiem i pierwszem 
imieniem. 
Dzień wpisu: 5. listopada 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Tarnopol, dnia 3. listopada 1904, 


L. cz. Firm. 753/4 Poi. IIL 80 (100 6) 
Wykreślenie firmy, 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 
Siedziba firmy : Szczakowa. 
Brzmienie firmy: „Karol Kaplan“, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kram to- 
warów mięszanych i sprzedaż chleba, 
Z powodu zaniechania. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TII. 
Kraków, dnia 25. listopada 1904. 


L. cz. Firm. 2311. Spółk. III 305 (10006) 
Wypis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Politzer, Knoll & 
Cie *. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : eksploata- 
cya lasów. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 2. listopada 1904. 

Spólmiey osobiście odpowiedzialni: Ber- 
thold Politzer, kupiec we Lwowie, Adolf 
Knoll, kupiec w Brodinie, Michał Kunstadt 
kupiec w Czerniowcach i Adolf Spiere, ku- 
piec w Brodinie. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 


tylko jawni spólniey Berthold Politzer i Mi- 
chał Kuustadt. "W 2 


C 


0 


| 
| 
| 


, Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
wypiszą własnoręcznie Berthold Politzer sło- 
wo „Politzer“, zaś Michał Kuustadt słowo 
„Kunstadt*. 

Dzień wpisu: 5. listopada 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddzisł IV. 
Lwów, dnia 5, listopada 1904. 


Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Ignacy Fried. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
towarów mięszanych. 

Skutkiem śmierci właściciela i odpisa- 
nia podatku. 

Dzień wpisu: 19. listopada 1904. 


©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 19. listopada 1904. 


handel 


L. ez. Firm. 2298 sp. 92 (10005) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dyńczych i spółkowych. | 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Pierwszy bazar za- 
graniczny Bund i Urich“. 

Wystąpił: jawny 
Gimpel 2-im. Urich. 1 

Dzień wpisu: 29. października 1904, 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29. października 1904, 


L. cz. Firm. 2825 poj. III. 205 (10007) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych : 

Siedziba firmy: Zboiska. 

Brzmiegie firmy: J. Suslak. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: suszarnia 
i handel skór surowych (Rohledergeschaft). 

Właściciel (I): Izrael Suslak kupiec 
we Lwowie zamieszkały. 

Dzień wpisu: 12. listopada 1904. 


0. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 12. listopada 1904. 


spólnik Abraham 


L. cz. Firm. 781/4 Poj. III. 180 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru firm pojedynczych 
Siedziba firmy: Podgórze. 
Brzemie firmy: „S. L. Deutscher“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Drukarnia 
w Podgórzu. 
Posiadacz (I.) Saul Lipman Deutscher 
zamieszkały w Krakowie. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 22. listopada 1904. 


(10009) 


L. cz. Firm. 791/4 Pojed. III. 181 
Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Skawina. 

Brzmienie firmy: „Jan Kotulski*. 

Przedmiot prz 'dsiębiorstwa: handel wi- 
ktuałów i wyszynk trunków propinacyjnych 
w Skawinie. 

Posiadacz (I): Jan Kotulski, kupiec 
w Skawinie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 25. listopada 1904. 


G. Zl. Firm. 1219 Einz. I. 155/11 
Lóschung eiaer Firma. 
Gelöscht wurde im Register für Ein- 
zelfirmen : 
Sitz der Firma: Tarnopol. 
Firmawortlaut: Elias Helfenbein, han- 
d-l produktami w Tarnopolu. 
Infolge Geschaftsauflósung. 
Datum der Eintragung: 
1904. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht. 
Abtheilung IL 
Tarnopol, den 27. September 1904. 


(9908) 


L. ez. Firm. 1292 Ejd, I. 86/1 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych 
Siedziba firmy: Kossów. 
Brzmienie firmy: Michał Bogdanowicz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dla wyro- 
bu wódki i wypasu wołów w Kossowie w po- 
wiecie ezortkowskim. 
Z powodu śmierci, 
Data wpisu: 5. listopada 1904. 
C k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnis 3. listopada 1904. 


(9911) 


(9913) 


3. Oktober 


L. cz. Firm. 2362 poj. I. 218 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono: 


(10008) 


Doniesienia prywatne. 
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PIGUŁKI BLANGARD'A 

/ NA JODZIE ZELAZA NIEZNIENNYM 

U > saa LE PŁONIE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 

Oni 7 uA w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- 


w Lymfatyz i 
8 licznym (nabrerejentn, aa NC: sę spowodowanych zarodkiem skrotu- 


@ 4 Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie, — BLANCARD & Ci 
mh a, — Gie, 40, rue Bonaparte, PARIS. - € 
doti OLO OTTYTYTTYTY" 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. W Krakowie w aptekach pp.: 
Redyka, Wiszniewskiego i Mikuckiego. 


LI Lila 


Craba FO OKA ZEW E A WATEK ŚĆ EZ KK - 


ad 


, „Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek (reraudella.* 


Dosyć jest raz sprókować, żeby się przekonać o skutaczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


nieomylnych w leczenin nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłuenego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niezbędnych dla osób, 
które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla palących. 


Pudełko zawiera 79 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
PP.: Mikolascnha, Wewiórskiego i Boka W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniewskiego i Redyka. 
Pra MO. WZI A 
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%bwieszczenie. 


Ogólne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Oszczędności i kredytowego w Lisku, odbędzie się 
dnia 18. grudnia 1904 o godzinie 5 po południu w biurze Towarzystwa 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903. 

2. Wybór Dyrekcyi 

3. Wybór Rady nadzorczej. 

4. Zmiana statutu. | 

5. Wnioski członków. 

& 


W razie nie zebrania się członków w należytym komplecie wedle $ 
26 statutu odroczonem będzie zgromadzenie to na dzień 25. grudnia 1904 
o godzinie 5 po południu w tym samym lokalu. 


Lisko, dnia 4. grudnia 1904. 


= 


Luzer Diller, 


członek Zarządu. 


11 


Najnowszy skorowidz galicyjski 
wydany w 1904 roku 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


Warszawski Magazyn i Pracownia obuwia 


damskiego i męskiego 


mem 


poleca 5 
obuwie gotowe jak również zamówienia wykonuje SO KOŁB5WSKIEGO 
starannie i szybko podług najnowszych fasonów. Biuro dzissników, czasopiem i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Jestem w możności zadowolić najwybredniejsze wy- 
magania Szanownej P. T. Publiczności. Zamówienia 


z prowincyi zalażwam JP RA o Album Powstania listopadowego 
żyty bucik na miarę. | CWydanie wspaniałe) 
Z poważaniem Każd tt : : 
y zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
J. WoJ CIECHOWSKI, SZEWE Z Warszawy, stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polski 
Lwów, ul. Wałowa I. li A: Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
L M. 124.676/04. IX. cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana. 


Ogłoszenie licytacyi. 


- zżańwiieńj Rok WI. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Pismo miesięcznę literacko-nutowe dla muzykalnych rodzin. 


: Na dzierżawę prawa poboru krwi z bydła grubego i jałownika w rzeźni 
miejskiej we Lwowie na czas trzyletni od 15. stycznia 1905, względnie od 
terminu wcześniejszego, rozpisuje Magistrat ponowną publiczną ofertową licy- 
-  tacyę, która się odbędzie wę czwartek dnia 29. grudnia 1904 o godzinie 11 ; m" l ) 

rano w IX. Depart. Magistratu. wani de Wesa Mamie w. dA R. aaa a 
k Op ieczęt owang ? ostemplowane oferty do których ma byg dolaczony kwit opracował L. Chojecki, Statkowski Boian Pieśń Menandra z op. Filenis, na ren. "Gawroń- 
asy miejskiej na złożone tamże wadyum w kwocie 400 kor. należy wnieść | „jj Wojciech, Muzyka dla dzieci: Dumka, Pieśń żniwiarska, Mazurek i Kurant. b) W dziale 
do rąk p. Szefa Departamentu IX. Magistratu przed terminem licytacyt. literackim : liczne artykuły, korespondencye i wiadomości z dziedziny muzyki. 


Warunki licytacyjne przeglądnąć można w IX. Departamencie Magistratu Prenumerata: w Galicyi rocznie 16 koron, półrocznie i kwartalnie w tym stosunku. 
w godzinach urzędowania. Abonenci roczni otrzymają bezpłatnie jako premium: trzy poprzednie zeszyty. 


A r 5 Agentura na Galicyę: Lwów, u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
Magistrat kr dl. st. miasta. Adres redakcyi: Warszawa, Warecka 15. 
Lwów, dnia 7. grudnia 1904. 
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AZ Na wszystkie 
BS” bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
R przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 


Zaproszenie. 


Towarzystwo zaliczkowe „Jedność* w Jaryczowie nowym, stow. zarej, Z nieogr. poręką 


w likwidacyi zaprasza członków swoich na 

| Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie | 
które odbędzie się dnia 19. grudnia 190% o godz. 11 przed południem w Jaryczowie nowym 
w domu pod Nr. kons. 19 z następującym porządkiem dziennym, i z tem, że w razie niejawie- 


nia się na takowem potrzebnej ilości członków, odbędzie się powtórne nadzwyczajne Ogólne 
0 aji z tymsamym porządkiem dziennym dnia 27, grudnia 1904 o godzinie 11 przed 
południem. 


prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - = - - - - - 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Sprawozdanie likwidatorów o przeprowadzonej likwidacyi i powzięcie uchwały co do 
dalszej czynności. 
2. Udzielenie likwidatorom absolutoryum za jego czynności. 
Jaryczów, dnia 9. grudnia 1904. 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE „JEDNOŚĆ“ W JARYCZOWIE NOWYM 
stow. zarejestr. z nieogr. poręką w likwidacyi, 


H. Handelsmann m. p. S. Łande m. p. 
likwidator. likwidator. 


fijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. >= 
== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Na dniu 29. grudnia 1904 o 9-tej godzinie przed południem, odbędzie się w sali Nr. 63 e. k. Sądu powiato- 
wego w Kołomyi sprzedaż — z woltej ręki drogą ofert — majątku ziemskiego Słobódka leśna, należącego do masy 
konkursowej Salomona i Racheli Hibnerów a to: whl. 64 ks. gr. dla większych posiadłości przy e. k. Sądzie obwo- 
dowym w Kołomyi prowadzonego i posiadłości objętej lwh. 167 ks. gr. dla gminy katastralnej Słobódka leśna przy 
c. k. Sądzie powiatowym w Kołomyi prowadzonej — w końcu posiadłości objętej lwh. 168, 211, 216 i 500 ks. gr. 
dla gminy katastralnej Słobódka leśna przy e. k. Sądzie powiatowym w Kołomyi prowadzonej, wpisanej wyłącznie 
na rzecz bł. p. Salomona Hibnera. i 
i Powyższe nieruchomości sprzedane zostaną ze wszystkiemi prawami i służebnościami 

z wyłączeniem jednak inwentarza żywego i martwego. 
Cenę kupna, poniżej której sprzedaż nieruchomości nie nastąpi ustanawia się na kwotę 280.000 koron. 
Sprzedaż odbędzie się przez podanie pisemnej oferty, do której należy dołączyć wadyum w gotówce w walorach na giełdzie wiedeńskiej notowanych, 


lub w książeczkach Kasy oszczędności, i wynosić ma 28.000 koron. 

Każdemu z oferentów wolno swą ofertę ustnie do protokołu podwy 

Nabywca obowiązany będzie przyjąć ciężące na majętności whl. 64 
podpisania kontraktu będą obliczone, w cenę kupna wliczone, względnie z takowej zostaną potrąc 

F Natomiast ciężary na rzecz Konwentu 00. Bernardynów w Gwoźdzeu, względnie dla grec 
mają przy hipotece bez potrącenia z ceny kupna. 

Nabywca obowiązany dalej będzie, bez prawa do jakiejkolwi 
zarządem mas rozbiorowych Salomona i Racheli Hibnerów, a p. Mojź 
t. j. do 31. grudnia 1905, pod warunkami w kontrakcie wyrażonymi, nie ma 
błp. Salomonie Hibnerze. l r | ś POZA 
Zatwierdzenie oferty najwięcej ofiarującemu nastąpi przez Wydział wierzyciel uchwałą w myśl $. 140. ust. konk., zaraz w dniu odbytej likwidacyi 


Powziąć Się mającą. > AG : r ? 5 X 
Cenę kupna obowiązany będzie nabywca złożyć do rąk zawiadowcy masy w dwóch ratach a mianowicie: do dni 30. licząc od dnia zatwierdzenia 
oferty kwotę 32.000 koron a za dalszych dni 30 od złożenia sumy 32.000 koron, resztę ceny kupna. - 2 GE . 
Najdalej w przeciągu 3 dni po całkowitem złożeniu ceny kupna, obowiązany będzie nabywca przystąpić do podpisania kontraktu — i od tego dnia 


Przechodzą na niego wszelkie użytki i dochody jakoteż ciężary. m 
W przeciągu 8 dni po spisaniu kontraktu nastąpi fizyczne oddanie posiadania dóbr nabywcy. ! 
Koszta kontraktu, stemple, należytość przenośną od kontraktu wymierzyć się mającą, ponosi nabywca sam z własnych funduszów, bez regresu dò 


Mas konkursowych. | : e =. . : 
Na wypadek, gdyby nabywca któregokolwiekbądź warunku sprzedaży, albo wcale, albo też nienależycie nie dopełnił, przepada złożone wadyum 


ewentualnie złożona część ceny kupna na rzecz mas konkursowych, a masie konkursowej przysługuje prawo dochodzenia przeciw kontraktołomnemu możliwie 


wyższej szkody, powstałej wskutek niedopełnienia, lub nienależytego dopełnienia warunków sprzedaży. 
Balicki 
Ho 


zarządca masy. 


ższyć, skoro pojawi się inna wyższa od ofiarowanej przezeń oferty. 
ks. gr. dla większych posiadłości długi hipoteczne, które według stanu w dniu 


one. 
ko-katolickiej cerkwi w Gwoźdzcu zaintabulowane, pozostać 


ek odpłaty i odszkodowania z ceny kupna, dotrzymać kontraktu zawartego między 
eszem Seidmanem i Spółką co do najmu trzech karczem na przeciąg jednego roku 
jednak obowiązku płacenia wymierzyć się mającej należytości od spadku po 


WE 


12 


Na święta należy zaopatrzyć Się W siyane wodki lańonokie | 


Wyrób krzjowy! 
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Fant ślicznych cukierków na drzewko 100 do 
'50 centów, Pomadek 60 do 80, Karmelków 
40, Herbatników 80, Ozekeladek 100, poleca 
fabryka TROCZYŃSKIEGO, Lwów, Fredry. 


Y 


Po cenach 


redakeyjuyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, D 
krakowskich, werszawskich, wie- 

deńskich, czeskich. franesskieh ate., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranieznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma 


PRSSn "NIE. podał RA 
zupełna wysprzedaż 
Materyały na mable, 
Kretony, Plusze, 
Narzuty na otomany; 
Moxiety i Sukna. 
Ceny zuacznie zniżone. 


przyjmuje A. i Z 
Ajencya dzienników i ogłoszeń > „Krzysztofow. © 
SOKOŁOWSKIEGO Y i ea 
we Lwowie, Passż Hausmara |. 9. | x A | 5 F 
Kosztorysy gratis. | MA ) ( JENIE i | Ji l, IN 


GGGOGGGEGGGGGGG 


yk 
OOO Q009 GOD s w PARYŻU. 
; Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
=; śztze, Gzerwoności, krosty, wągry, 
= wysypkę, liszaje, hkemaroidy, SW” 
s dzenie chroniczną, tupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło- 
NƏ sam! i wszelkie słabości naskórne; 
< xstrzaymnje natyckmizst wypadanie 
| włosów na brwiach i glowie I skuteczałe działa na 
—-— | porost włosów, 
Słolk 27a frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Lonis de Grand. 


We liwowia w aptekach pp.: Mikolescha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepitskiego, Ehrbara i Ru- 
ckers. W Krakowie w spiekach pp.: Trnaczyńskie- 
zn, Redyka i Wiszniewskiego. 
pocz 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tlustym 
petitem 4 halerzy, 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Iiwów. 


LĄ : x | : . s.a 

Próba nie zaszkodzi: x, „sat, Wykonuje najtaniej 

do 15. grudnia 1904 nadeśle pod adresem Redakceya | Wszelkie roboty rytownieze, pieczętarstwo 1 €y- 

Ask > dj ak 1 ior 20 hal. e AE A pre- | zelarstwo, Własny wyrób stsmpil Eo 

numerate „Dźwigni* łącznie z barwnie jlustrowa- ; TaN takı 

nymi „Lotnemi e na I. boat 1905 = wych i metalowych. | ne metela 

ten otrzyma numery tych pism grudniowe oraz 1 drogich kamieniać a. d 

powieść Zawernego, popularyzującą tajemnice przy- Monogramy, herby i guziki do uprzęży 1 liberyi. 

rody, jako bezpłatny dodatek. | Szyldy rytowane i lane, tablice z blachy, praso- 
wane dla straży i asekuracyjnych towarzystw. 

| Marki pieczątkowe, znaki do wypalania z żelaza 


SFD EA 


Po znacznie zniżonych cenach 


wysprzedaje li blaszki szpuntowe. Skad drukarń kauezuko- 
F'uterka angorowe wych i różnych farb. 
Kozy indyjskie 


Kocyki na łóżka i do podróży 
Derki powozowe i na konie | 

A. KRZYSZCTOCOW IUZ | A 
Lwów, Hotel Georgea. | 


Art Zakład Rytowniczy 


F 


we Lwowie, 
14. ml. Sykstuska 14. 


l 
i TEDE MIE YANEK TP EWA WEZ WEKA POZERMTA 
| 


j 
(y 


Łóżka uniwersalne | 


z materacem 
na sprężyrach z rośliny morskiej (« nie hyblówek, i 
jak gdzieindziej) p» złr. 15, 16, 1850, i 20, polecam 
również Łóżk» dla służby po złr. 7, TUBUL850it.p 


ARTUR BARTOSZ | 


wag 


Medal Zioty — Hors Concours 


ASTHMA i KATARY| 


Leczą się przez użycie 


komisowy Skład przeróżnych mebii żelaznych I £. p 
Lwów, plac Msaryacki 1. 7, | 
róg Kopernika. | 


Na gwiazdkę! 


Prześliczne kartonaże i najmodniejsze bombo- 
nierki, napełnione wyborowymi cukrami dese- 
rowymi, 


s SUR 

(© AO me 
j NOTRE DUSZAOSCĆ 

ANR T 

KASZEL, ZARATARZENIE, NEWRALCGIE E 
l Fumigator piersiowy ESPIC do nakadzania $ 
4 jest najskuieczniejszyjm środkiem do pokonania 
fatabości orpeńów odiieczowych, 
| Cygaretki I SPiC'a byty pierwsze które przepisy- $ 
MM wano przeciw Astmie 1 jedyne których rozgłos ulrwalito 
PR ześćdziesęcioletuie powodzeme. 
F Przyjęte W szpitakeh francuskich i zagranicznych i upo- Și 
M ważmone specyalnie W Ce388 | wmsytossyjskiem z następująca 
ER wzmianka : $ 
M „Rada Lekarska Cesarstwa, biorąc na uwagę żel 
A „Cygaretka przeciw Astmie Espio'a są rzeczywiscie 
f «akuteczne w napadach Astmy, upoważnia ł 
dj «wprowadzanie tego specyfiku do Rossyi.p 
"15 tmatyczny ESPIC'a składający sie z ten 
M Proszek antyastmatyczny a3 Składający się z tvel pg 
"| samych roślin co cygaretka, zalęcany jest szczególnie osobom 
delikatnym, którym z trudnością przychodzi używanie tych HR 
ostatnich. f 


WE WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH FRANCYI I ZAGRANICĄ: $S 


oraz karmelki i cukierki ozdobne do 
ubierania drzewek poleca 


HENRYM TRETIA 


właść. parowej fasrykl czekolady I cukrów 


we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3. 


TETTEN EIZO mm © ET TLT 


(10138 3—3) 


OGŁOSZENIE 
W kancełaryi Kadry uzupełniającej 4-go 
pułku ułanów Łyczakowska 89, będą w dniu | 
16. grudnia b. r. przed południem stare akta! 
i t. p. sprzedane, 
Mający chęć kupna zechcą się w = 


Sprzedaż hurtowu : 20, ul. Saint-Lazare, w Paryżu. | 
pis jak wyżcj. 
NEI (LAMKA 


nym czasie zgłosić. 
Lwów, dnia 8. grudnia 1604. 


Przedsiębiorstwo przewozu Í transportu mebli ig 
JÓZEF J. LEINKAUF 


LWÓW, plac $możsi 3, Ę 
polec > 
swoje nowe sprowadzone wszy meblowe. 


Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 


u kolei państwowych. 


(r 


Spedycye wszelkiego rodzaju. 


PER O OWO 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 18. — Telefona Nr. 537. 


+ 
POD ice 


AI 


do nabycie we wszystkich pierwszorzędnych handlach. 

Zytniówkę prawdziwą (pod gwarancyą), Ratafię, Rosolisy, 
Likiery ete. poleca 

spiręśusen e. k. nprz. Fabryka wódek 


cd I: i 


w Lafńczcie. 
Cznniki darm ə i copłatnie. 


Biuro ogłoszeń i reklamy 


w Wiedniu Vi, Getreidemarkt 13, 
(telefon 2432.) 
Szybkie wynalezienie kapitalistów, posad, przeprowadzenie kupna i sprzedaży 


w drodze ogłoszeń, we wszystkich pismach świata. — Najtańsze ceny. — 
Pośrednictwo w handlu i przemyśle. — Informacye i adresy. — Zakupno 
wynalazków. 


©. k. uprzyw. 
Pierwsza krajowa fabryka kas ogniotrwałych 
i zakład ślusarsko-artystyczny 


WOJCIECHA KOSIBY 
Lwów, Piekarska 32. 


wyrabia kasy żelazne ogniotrwałe wszelkich rozmia- 

rów, jakoteż wykonuje wszelkie roboty ślusarsko- 

budowlane i artystyczne po cenach bardzo przy- 

stępnych. Wszelkie zamówienia wykonuje w jak naj- 

„krótszym czasie. Dostawca dla biura patronatu przy 

Wydziale krajowym we Lwowie. Cenniki bezpłatnie 
i opłatnie. 


© łoszenie. 


Bank kredytowy i handlowy ws Lwowis, Stowarzyszenie zare- 
jęstrowane z ograniczoną poręką, uchwalił likwidacyę i rozwiązanie 
stowarzj szonia. 

Niniejszeta wzywa wierzycieli Stowarzyszenia do zgłoszenia swych 
wierzytelności do 1. czecwca 1995 r. 

Ws Lwowie, dnia 8. grudnia 1904. 

Bank kredytowy i hendlowy we Lwowie 

Stowarzyszenie zavejestrowers z ograniczoną poręką w likwidacyi. 


Si. Lifachitze. J. H. Sandel. 


== amerre O 


| m e a a E a E ZZ E ZZA ZZ 


Ozdobz każdego pokoju! 
Z okazy! zwinięcia pewnej fabryki udało mi się tanio nabyć 8000 
sztuk dywanów ściennych i 11.000 dywaników przed łóżka, 
tak że jestem obecnie w stanie wysyłać wspaniały 


an ścienny 
(Shemis) z obu stron zupełnie jednaki, w pięknych i trwałych bar- 
wach, 100 cm. szer, 200 cm. dług, śliczne wzory: lew, psy, ro- 
dzina sarn, jelenie, paw, łabędź, kwiaty i t. p. po 250 zł. 
Szczególniej pałacenia grdza dla wiigotaych pokoi, panieważ dy- 
wan jsgt tak gruby, ża wilgoć ula przenika. 

e) = n: ER 8 3 ~ = 
Piekne dywany przed łóżka 
sztuka tylko 70 et. 

Pierwszy Morawiżi Dom towarowo-wysytkowy 


Fia m 
juliusz Mioitasch 
Göding Mr. 69 (Morawa). 
Setki pism dziękczynnych i ponownych zamówień są w naszych rękach. Nie 


przypadające do gustu towary przyjmujemy bez wahania z powrotem i zwracamy 
i pieniądze, 


Aa M ZE ZP eam EEE PZA a Z O A 
r 


TYLKO PRZEZ CZAS KRÓTKI! 
iųyovnso yore} Od ołKą eru 0309 əzozsəp 


fosawiceawwiwiazaz zau mia ai 


rh -. „TOME 
Gzioszenie. 


A 
< 4 Reprezentacga Pole. niem. Lloyda Olorddant Lloyd) $ 


i 
j we hwowie, Pasaż Hausmana 9. 
ad Sprzeńdsje bilety jazdy po cenach nejniższych : 
li do AWERYKA (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore, 
Galvestonu, Buenos-Aires ete.) | 
sl do AFRYKI, AUSTRALII, CHEN, JAPONII etc. | 


j Parostatki cesarskie, naj większe, najwygodniejsze i najszybsze, 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela: 


Reprozentacya półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 5, 


a_a APRA O 
i 


CUCUUCLU 


Papier z fabryki Braci Fiadrowskich. 


